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URZĘDOWA.

^ f c T D E N T k  MINISTRÓW 
^  w Warszawie.
•i*76ŁYl4jąe gj^ <j0 wniosku Pańskie- 

Konctantego Skirmunta, Po 
i Ministra Pełnomocne- 

*.«,dzie królewsko-włi-skim, 
>-*ne Pr*v  Zagranicznych i równo- 
ł S  bat^L; lała P< Podsekretarza Stanu 

^6 ło»  • 8° 1 ^ c z a s o w o  poruczouego
ttictwem Spraw Zagranicznych.

Naczelnik P ań stw a:
( — )  J ,  P i ł s u d s k i .

^rezydent Ministrów:
( _ )  Witos. 

clweder, d. 11 czerwca 1921 r.

1 r > *
I S ł *  ^ s t a n t e g o  s k ir m u n t a  

^  t czaj nogo j M inistia Pełnorn 
taey przy Rządzie królewsk 

/  ^  włoskim.

, ^^y eK * 111̂  ^>ana Ministrem Spraw Zagra-

Naczelnik P aństw a:
(—) J .  Piłsudski. 

R ezydent M inistrów:
(—) Witos. 

^ B e lw e d e r, d. 11 czerwca 1921

Do Pana
JANA DĘBSKIEGO 

Podsekretarza Stanu w Ministerstwie Spraw
Zagranicznych

w Warszawie.

Zwalniam Bana z tymczasowo poruszo­
nego Mu kierownictwa Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów: t ,
( —)  Witos-.

Warszawa-Belweder, d. 11 czerwca 1921 r.

Naczelnik Państwa postanowieniem 
z dnia 28 maia b. r. zwolnił Posła Nadzwy­
czajnego i Ministra Pełnomocnego I. klasy 
Ignacego Jana Paderawskiego ze stanowiska 
I. Delegata Rzeczypospolitej Polskiej na Zgro­
madzenie Ligi Narodów oraz stałego Przed­
stawiciela Rządu Polskiego przy Lidze Na­
rodów. __________

{ do zwyczajnych uczenie zakładu, uczęszcza­
jących na codzienną naukę.

Minister Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia publicznego reskryptem * dnia 21 maia 
1921 Nr. 9849 D. II., nadał klasom I  —V. 
prywatnego gimnazjum realnego żeńskiego 
im. Henryka Sienkiewicza w Drohobyczu na 
rok szkolny 1920,21 prawo publiczności z 
ogi aniczeniem tego prawa do zwyczajnych 
uczenie zakładu., uczęszczających na codzien­
ną naukę. ___ ___

Rozporządzenie
P re z y d e n ta  M inistrów  i M in istra  S karbu 
z d n ia  8 m aja  1921 r .  zm ien ia jące  czę­
ściowo rozporządzen ia  z d n ia  21 pa*, 
d z ie ru ik a  1920 r .  (Dz. U. R . P . N r. 101 
poz. 672) w spraw ie p rzy zn an ia  państw o­
wym  fu n k c jo n a riu szo m  niższym  p łac  za­
sadn iczych  poszczególnych sto p n i p łacy , 
p rzew idzianych  w a r t .  14 ustaw y o u po­
sażen ia  u rzędn ików  1 państw ow ych fu u k - 
cjonarjuszów  n iższy ch  z d n ia  18 lipca  

1920 r .Miuiłitar Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego reskryptem z dnia 2 maja 
1921 Nr. 9057 Dz. II., n»dał prywatnemu 
gimnazjum żeńskiemu im. A. Mickiewicza w 
Drohobyczu na rok szkolny 192021 prawo 
publiczności, oraz prawo odbywan;a egzami­
nu dojrzałości i wydawania świadectw m a-,
jących ważność świadectw szkół państwowych I rozporrąd7em rp7e"zyd^ta"“M7uGtiów i Mi- 
z ograniczeniem zastosowania tych praw tylko* nistra Skarbu z dnia 21 października 1^20

Na mocy artykułu 20 p. 1 b, p. 2 e i 
p. 3 b, ustawy z dnia 13 lipca 1920 r. o u- 
posażeniu urzędników i niższych funkcjona 
rju<zów państwowych (Dz. U R. P. Nr. 65 
poz. 429j zarządza się, co następuje:

W ustępie drugim, oznaczonym „VHI.“

r, (Dz. U. R. P. Nr. 101 poz. 672), uzupeł­
niającego rozporządzenie i  dnia 5 sierpnia 
19  tQ r (Dz. U. R. P. Nr. 77 poz. 520) w 
sprawie przyznania państwowym funkcjo- 
narjuBZon niższym pł»c zas&dniczyeh poszcze­
gólnych stopni płaay, przewidzianych w art, 
14 ustawy o uposażeniu urzędników i pań  
stwowych funkcjonarjuszów niższych z cmia 
18 lipca 1920 r. (Dz. U. B P. Nr. 65 poz, 
429), skreśla się w punkcie c) wyrazy. 
„laborantom(tkom), kontrolerom taśgowym"; 

dodaje się natomiast: 
w punkcie f) po słowach: „inspicjenta 

8macnów“ — wyrazy „laloraiitom(tkom)“;
w punkcie h) po słowach : „szoferom" 

wyrazy „kontrolerom targowym i laboran­
tom starszym";

w punkcie i) po słowach: „starszym 
szoferom" wyrazy „kontrolerom starszym".

Prezydent M inistrów:
(— ) Witos 

Minister S karbu:
(—) Steczkowski.

P. z 1921 r., Nr. 47,
poi.

(Dz. Ustaw Rz. 
288).

Po wyjeździs Nuncjusza
Nuncjusz Apostolski, dziekan korpusu 

dyplomatycznego warszawskiego mgr ks. 
Achilles Ratii mianowany przez Papieża 
Kardynałem i powołany na stolicę arcybi­
skupią w Medjolanie, opuszczając granice 
Polski nadesłał do Naczelnika Państwa de­
peszę następującej treści:

i

M A R E K .
Z

Mickiewicza (Konfederaci), Sło­
ik!!6). 8l ^ arek), Kraszewskiego (Tu*

U w)łs'£iego (Pamiętniki Soplicyj, 
u cb w**) $**nec*ki Podolskie) i wielu

na 'n przód °"*y iasna
d! “K° Pn? Pos‘a<5 ks- Marka Jmdołowicza, 
i ^Deifn a*a i gorliwego obywatela, cu
u wj110014 * proroka losów Polski. On
S i 8 * P m S *  Polska „jak Fe-
* bą si« f powstariie — całej E tropy 
s *°żył. J  ,816ńie“, on tę  wiarę w życie swe 
^ f o ą g o  swój czyn, to też na tl*

’ Pełnego egoizmu, wyrósł 
Karmapi. h Później mgła legend okryła 

k T ^ a ia e  e’ którego nazwiska nieznano, 
am r&z Obłoczyńskira, raz S.elec

, ^ ‘aao Brodzenia i śmierci podać ni*
W y j ’i Jfdz,eś Od początku XVIII wieku 
m clerPi»ł wielkie bole ostatnich
,> > k i  V ) . h y  z początkiem X TX. w. 
r* 8 BofniJ?. °P“ścić. Zrazu przeor w Annc-

klasw ’ P°tein w Barłe « 1zie mu
"Cłony or 8wego zakonu, nigdy me wy 

k B
la* ;ilZał a się 29 lutego 1768 r. 

k  »^ieg0 r>„P° d regimentaratwem Józefa 
j . ' M arek’ i\n8Zą Łej ^0E^deracji był właśnie 

do Prz0Pregał wsie i miasteczka 
a i  v 8tSP°wan'aiW szeregi konfe

‘•tteczku b /  i.™ w £ky 8Uł na mu 
*»oi tc!ai> on hłegosławiąc kon-
W ig^a ik6w, piSŁ̂ a ^ zxPał  w duszach 
*>4(4, • em> które ta ^ c rf yilatlse * błogosła-

nosili na pier

mentarz Ukrainy Zameczek barski upalono, 
ks. Marka wzięto do niewoli, gdy modlił się 
wśród gradu kul na murach warowni i ka­
zano go natychmiast rozstrzelać Lecz wisra 
i święt' ść bijąca z całej jego postaci poskro­
miła żołniersy rosyjskich, którzy, zamiast go 
zabić, padli mu d ) nóg, prosząc o błogosła­
wieństwo. Udzielił im i jaszcze kazanie do
nich powiedział porywające.

Po upadku Baru ks. Marek dostał się
do niewoli i „z oczu ludzkich zginął" pisze 
Kitowiez. Nie tak jednak było Z więzienia 
udał się do Michałowic, wioski położonei 
pod JBarein, gdńe g 0 przyjmował z czcią 
i uwielbieniem Ra-ał Dzierzko konfederat, 
Ks. Marek spełnjał w okolicy posługi du­
chowne. W e. 1773 obrzęd uwielbiany przez 
tysiące kńądz Józefa Falka Regulskiego, 
późniejszego znanego pułkownika, który po 
latach zobaczywszy portret olejny ks. M*rks, 
prze# długi czas nie mógł oczu od niego 
oderwać. Szlachta rozrywała ks. i^srka mię­
dzy so lą  Bywał on u st' ]mkostwa Wróble 
wskich w Czarniawce nad Rośką, sławnej 
z tego, że tu przebywał król Stanisław A u­
gust w podróży swojej do Kaniowa, a Stefan 
Wróblewski uczcił p0bvt króla wsp«niałem 
przyjęciem. Bawił ks Marek i w Boremlu 
nad Styrem przy ujściu Ikwy u Franciszka 
Czackiego, strażnika wielkiego koronnego 
Kawalera Orderu św. Stanisława i Orła Bia­
łego. A tak, jak dawn ej wBarze pisał ordy- 
nanse dla konfederatów, t«k po upadku kon 
f-deracji po yłał pisma z błogosławieństwem 
do miejsc zagrożonych morem czy z*razą. 
Szlachta ubiegała się o takie pisma, które 
ze czcią obnoszono po wsiach i miasteczkach 
A  gdy osobiście przybył ksiądz Marek do 
jakiejś okolicy — to uważano to za naj­
wyższe szczęście, Zaczepił na chwilę i o War­
szawę, ale prędko z niej uciekał, gdyż hula- 
tvka i gwar przed skonem Ojczyzny mu się 
nie podobały. W klasztorze Uszomierskim 

.. i—  —; CAnniowi i j®?0
— «. m ato się .. Bun- ..„u i» u #  carskich uspokoili Kreczetnikow,

AprakByn, wodzowie rosyjscy i  Franciszek 
Kwwery B ran ie ti łowczy —  ‘- - -- laucissei

koronny i regi,

J41C r - -  J -
błogosławił brygadjerowi Kopciowi i 
żołnierzom, spieszącym na wezwanie Kościu­
szki. Czasy porozbiorowe przepędził u Ta­
deusza Cieleckiego yyc wsi Berezówcs, gdzie

z początkiem XIX w. zamknął oczy. Ciało 
„cudownego mnicha" s oczęło w podziemiach 
kościoła karmelickiego w Horodyszczach wo­
łyńskich gdzie nietknięte leżało do r. 1860 
w trumnie bez pokrywy, którą lud na pa­
miątkę rozebrał.

Cześć, jaką był otoczony, przeszD 
w pokolenia, boć naprawdę ks. Marek kon­
federat „była to prześliczna postać1) wyrasta­
jąca w olbrzyma w tym wieku karłów, 
sobkoslwa i nepotyzmu, mnich ów przeszedł 
do potomności przeźroczysty jak podanie, 
prosty jak pieśń gminna, święty i miłujący, 
j»k apostoł ludowy ; jak myt ulatuje on n»d 
szeregami bojujących, wszędzie go pełno, 
wszyscy go widzą w najcięższej przygodzie 
spieszącego z pomocą bliźniemu, z krzyżem 
w ręku, ze słowem pociechy z serca płyną- 
cem, a wieeznie niezwyciężony, niepożyty, 
wśród gradu kul odmawia koronki, jakby
w celi klasztornej".

Do dz ś ks. M irek Łyje w tradyeji 
ustnej wśród prapr»wn»ków osób które z 
nim się stykały. Praprawnuk stolnikowstwa 
W róblewskich, właścicieli Czarniawki, radca 
mm Bronisław Wróblewski ofiarował obe-, 
cnie Archiwum m. Lwowa dwa listy*) ks. 
Marka, pisane do Stolnikowej Wróblewskiej 
ur. Piaskowskiej, które niżej podajemy:

B o B ą k Wielmożney le j  M ci P ani 
Wróblewskiey Stolnikowey Bobrudsieyce.

Wielmożna Mościa Dobrodziejko.
Nigdy ia o interesach y zdrowiu Wa­

szym ni**apominam y teraz pamięć przed 
Bogiem szczyrze ponawiam. Mnie zaś szu 
kaiac, nie inkomodtiy się Moia Pani, bo la 
w Krasiłowie zabawić muszę może ze t m  
niedzieli pi tym poiade do Baru. Ztamtąd 
albo do Was, albu dam znać, gdzie bliżej

*) Rolle Józef „Zameczki Podolskie"
Warszawa 1880 t. III. str. 187.

a) Dwa inne listy ks. Marka, pasane 
do stolnika Wróblewskiego w Czarniawce 
wydrukował K. Wł. Wójcicki „Cmentarz 
Powązkowski", T. III, Dodatki, str. V.

będę teraz Boskie Tobie, Mężowi, Domow 
y Dzieciom sasyłam Błogosławieństwo y Wie! 
raoineyTey Mości Matuni Djbiodzieyce do 
nug upadam.

Bądacie zdrowi
X  Marek, mp.

Di. 7. 7bra 1776 
w KrasiłoWie.

Wielmoiney ley  Mości Pani St. W ró­
blewskiey Stolnikowey P ani y Bobrodeieyce 
w Czarniawce.

Wielmożne Państwo Dobrodzieystwo
Moie.

Rad ci by ia ptakiem do WaB przele­
cieć ale I. Wielmożne Państwo Czaccy Stra- 
żuikowstwo Koronni z Łucka z Defiaitoryum 
Naszego, uchwycili mie y Browincyał tesz 
nato zezwolił a puść (ić) ztąt mechcą dla 
różuych swych (in) — teresów, chyba aż w 
sierpniu y to (rękopis uszkodzony) (bo) wiem 
potym coś szepcą ze mi (rękopis uszkodzony) 
będzie nawiedzić y Lubartów. Czasów któ­
rych Wielmożna Pani czt-kasz nie lękaj się, 
wszak na to, raz na zawsze masz Boskie 
Błogosławieństwo k óre ponawiam y z kaidey 
Mszy Świętey ponawiać przyrzekam. Wiel­
m ożnej ley Mości Matami Dobrodzieyee 
zdrowia y życia zyczę. Wielmożnemu Panu 
Dobrodzieiowi, Interesom y Dobrom Błogo-

A przeciwko pow ietrzn i bydlęcym, na 
oddalenie onego Mszami Swiętemi Iutro 
y zawsze powstawać bide.

Wszystkim dobvtkom. Maiątkom, Han­
dlom Kupnorc y priedazom w uszczęśliwie­
nie Błogosławię, S immy ie  s* zawodne, 
y do wydobycia trudne niech sam Bóg Nasz 
I-zu ł Chrystus ułatwi. O eo y ia prosić bę­
dę iakc prawdziwy Wasz sługa przed Bo­
giem, a przed Ludźmi Estymator.

X. Marek , mp.
Dt 19 Iul. 1779 

w Boremlu.



„Naczelnik Państwa Józef Piłsudski 
W aidia a, Bclwed-.-r. F: ieki aez&iąs granicę 
Pańskiej szU etetnei O jeżyny  proszą o po 
nowne priy jępe wyrazów bełdu i wdzięczno­
ści Podpinany: Nuncjusz R itti .

Oprócz powyższej depeszy przesłał Nun- 
ejtisz Ratti -o ^ośreJuietwcii poselstwa pol­
skiego w Wiedniu następującą depesz-?:

„N»nojusi Papieski mgr. Ratti wvje 
sdzaiąc z Kardynałem Kakowskim i  Wiednia 
prosi o zakomunikowanie Naczelnikowi Pań 
siwa jbszcze raz swego żalu, że właśnie 
■w chwili obe*nej opuszcza Polskę, dla której 
żywi prawdziwą svmpat<ę a której życzy D -j  
8Zczęślivszej przyszłości".

Naczemik Państwa wystosował do Nun 
ejusza depeszę treści następującej:

„Jego iSuiinencja K-rdynał Katti. Rzym 
W  d n u  kiedy Jego Eminencja otrzymuje 
z rąk Ojca św. kapelusz kardynalski i przy­
wdziewa pu.purę zajmując miejsce w wyso 
kim Senacie Kościoła, pragnę wyrazić jak 
bardzo byłem wzruszona uprzejmymi wyra 
zami, które Jego Eminencja racr-ył mi przesłać 
opuszezając ziemię polską. Podp,: Piłsudski.

Z koml&j! sejmowych.
K o m i s j a  w o j s k o w a  i r o l n a  od­

były wspólne posiedzenie w obecności Mi­
nistrów : Sosnkowskiego i Raczyńskiego oraz 
delegata Głównego Urz. Ziemskiego Mat ni­
skiego i obradowała w dalszym ciągu nad 
wniuskiem L. L. N, w przedmiocie osadni­
ctwa wojskowego aa  kresach Wybrano pod 
komisie, do której weszli pp Anusz, Cze- 
tweityński. Malinowski, Poniatowski. Trzciń­
ski i W.chliński. Podkomisja ma na podsta­
wie zgłoszonych 4 rezolucji sformułować 
własną rezolucję na przyszłe zebranie ko­
misji.

K o m i s j a  a p r u w i z s e y j n a  pod 
przewodnictwem p. Gdyka w obecności P re­
miera W .iosa obradowała w dalszym ciągu 
nad projektem ustawy o wolnym handlu.

K o m i s i a  a d m i n i s t r a c y j n a  przy­
jęła do wiadtinr ści wyjaśnienia delegata 
handlowego o stosunkach pr»wtio-adrn:m sua- 
cyjaych na kresach wschodnich i wyraziła 
Daduejc, że w myśl tych w yjaśneń Rząd 
przyspieszył zaprowadzenie ładu i porządna 
a w szczególności samorządu na tych zie­
miach.

W ładysław  O rohktew tfg . 4)

Zmysł i i t t e w y ,  myśl j a t s t m  a 
i cm  uefisiwGwy.

(Dokończenie)

VI.

D m i  objaw, to wspaniały poryw na­
rodu. który uratował Państwo nad brzegiem 
jn i przepaści się znajdujące, gdy wrugowie 
nasi zacierali już ręce z radości, a przyja­
ciele zwątpili o ratunku

I  znów należy podnieść z naciskiem, 
te  był to czyn orężny całego narodu, wsiy 
stkich jego klas społecznych i wszystkich 
politycznych stronnictw.

I znów śledzić możemy, jak w tej prze­
łomowe! chwili, ucichły nagi* spory, umil­
kły głosy przeciwlfcńs w a cały naród sku 
pił się pod iedmm sHwołanii-m. jednej my­
śli państwowej i zwycięż'! I

Trzeci ob;aw, to historja ostatniego 
stfajke generalnego.

Długo przygotowywany, a przez łsgo 
dnoŁć R/ąd« tolerowany zamach zagran'- 
Crńych i swojskich przewrotowców, m.ał 
wybuchnąć w postaci nagłego przfeięę? 
wszystkich najważniejszych arterji tycia spo­
łecznego.

M sły stanać koleje i zakłady prze­
mysłowe

M ała ustać w«zędł'e praca, a co za 
tem idzie, wszelka wytwórczość, a całe spo 
łecs^ństwo zsaleść s;ę miało cdraiu w roo 
rzu czerwonej anarchji, na *»ór wschodnie 
go sąsiada.

Lecz jeszcze dość w czep ie Rząd się 
gnał do środków  przymusowvcn, pr d posta 
cia militaryzacji koleji i zakładów przemy­
słowych.

I  znowu zamach SDełzł na nie*em i. 
Państwo odniosło zwycięstwo nad ana^ch ą.

L"rz czy to istotnie zasługa tylko ener- 
gjl rządu?

Nie 1
Bo mimo pochwały godnej energji 

Z jaką wresz-ie wystąp ł  w ostatniej chwiii 
przeciw przewrotowym działaniom, niebvł by 
on sprostał swemu zadaniu, gdyby niezualazł 
popareia całego społeczeństwa, a w pierwszym 
rzęds:e klssy rcbotafsicj,

K o'm i s j a  o ch  ro  n y p r a r  y prsy 
jęła w myśl referatu przewodniczącego p. 
Regiera w III. czytaniu projekt ustawy o 
ubezpieczeniu od wypadków w Małopolsce, 
ukończył* i  czytanie projektu o dudatkacń 
drożj zn anych do rent ustalonych na pod­
stawie ustawy Rzeszy niemieckiej o ubez­
pieczeniach od nieszczęśliwych wypadków a 
wreszcie rozpoczęła rozprawę ogólną nad 
projektem ustawy o unopach dla praco­
wników,

Ku hi i s j a  p r a w n i c z a  i m i e j s k a  
odbyły wspólne zebranie na którem po re­
feracie p, Zygmunta Sejdy uchwalono pro­
jekt przedłużenia terminu do skarg z art. 
1676 kod. cyw.

K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
kontynuowała obrady nad uposażeniem sę­
dziów i prokuratorów. Uchwalono zmiany 
ustawy z dnia 10 lipca 1920 o uposażenia 
sędziów i prokuratorów w punktach następu­
jących :

1. Podwyższono w ust. 7 art, 10 mno­
żną o jeden punkt;

2. Uuhwaiouu uzupełnić dodatek droży- 
zniany wynoszący ‘/zoo część iloczynu z po-, 
mnożenia dodatku starszeństwa przez mno­
żnik wyznaczony dla urzędników państwo­
wych ;

8. w art. 14 dotyczącym zawodowych 
sędziów pokoju podwyższono normę z *jŁ 
M  %

4 art. 15 po aplikantach podwyższono 
w ust. 2 mnożną o 1 punkt, a w ust. 4 nor 
mę z »/* na 8/e ;

5. w art. 28 dotyczącym pomocniczych 
sędziów śledczych i podprokuratorów w b 
dzielnicy pruskiej podniesiono normę i  * 8 
na »/4 j

6. podwyżki, o ile chodzi o sędziów i 
prokuratorów, mają być zrealizowane od 1 
stycznia 1921, dla wszystkich innych od 1 
lipca b. r.

Po wysłuchaniu referatów pp. Rajcy i 
Tabaczyńskiego komisja rozpoczęła rozprawę 
osrólną w przeduiiucie poprawy bytu praco 
WDików kniejowych. Wybrano podkomisję 
złożoną z pp. Kęd/iora Moraczewsk ago, S a ­
rzyńskiego, labaczyńskirgo i Wożnsckiegoj 
ceUm rozpatrzenia projektu ustawy emery­
talnej.

K o m i s j a  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o -  
w a pod przewodnictwem p. Bruna rosp&try-

1 znowu jesteśmy świadkami świe- 
nego zwycięstwa myśb państwowej tylko 
dzięki podporządkowaniu się mu k!asowych 
interesów, w pierwszym rzędzie robotniczych.

Przeważna część robotników bowiem, 
stan owczo opowiedziała nie przeciw strajko­
wi i solidarnie stanęła do pracy.

Z reszty zaś znaczna i to w ięk^n cześć 
tylko niechętnie przystąpiła do strejku, ule­
gając badż terrorowi komunistów, bądź wie 
dz>ona fałszym wstydem, jaki w nich wzbu 
dziły zarzuty „zdr-dy robotniczych inte-re- 
bÓW“.

Tak więc na szczęście okazało się. ie  
ten robotnik, jest pod względem narodowym 
dostatecznie uświadomiony.

Obeszło sie bowiem bez strzałów i ba 
gnetów, wystarczył prosty rozkaz, a robotnik 
ustąpił z drogi oporu i ją ł gję pracy, którą 
mu jego obowiązek społeczny nakazywał.

A ustąp.! nie z obawy, lecz z braku 
w i s y  w słuszność sprawy, której mu bronić 
kazano!

Inaczej bowiem, niejeden s tn a ł  rozległ­
by się, nie jeden trup musiałby paść, mm 
onby ustąpił.

Bo robotnik polski ma w trU ch  krew 
nie wodę. a przykład t go dał setkami swych 
trupów i na uftcacb rossat (805 roku i na 
stokach cytadeli warszawskiej i obecnie, 
w dwuletniej Walce o ul/zyrmu h świeżo zdo­
bytej wulnośei.

Więc i w tym wypadku znowu mamy 
przykład zwycięstwa jioisk ei m yśl’ pań­
stwowej.

Czwarty wreszcie ol-iaw, to historia dni 
ostatn ich: Powstanie Górnośląskie...

Wszyscy przeżywamy w solidarnym od­
czuciu wielkości i doniosłości tego aktu, 
chwile najwię.bs'ego napięcia ducha i ner­
wów i nie ma Polaka w całej Polsce, kto 
rego myśl niebyłajw ustawicznie skierowaną 
do tego starego ludu Piasto^akien-o, który 
tak bohati rsko i tatr ofiarnie podjął walkę 
o swói byt i przynależność państwową.

A walka ta, gdy się zważy tylowieko- 
we odłączenie tej dzielnicy o j  Polski i — 
powiedzmy otwarcie, zupełne jei zaniedbanie 
przez nią; — gdy się iw»ży tę zaciekła ger­
manizacje, i jasą per fas et nefas osiłowano 
wydrzeć i zuiweczłć uczucie iej przynale­
żności narodowej; gdy się zważy wreszcie tg 
potęgę w rigieh żywiołów, z którymi ja to- 
czyć się musi, walka ta, powtarzam, jest tak 
olbrzymim i ponad wszelką wątpliwość wy­
bijającym się Zw odem  tak zmysłu jak i my

wała wniosek p. Pniaka o utworzenie komi­
sji zakupów w Gdańsku. Postanowiono we­
zwać Rząd, aby polecił Ministerstwom i. Urzę­
dom dokonywanie zakupów w Gdańsku i wo 
góie zagranicą tylko w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Przemysłu i Handlu. Przyjęto 
du wiadumośei oświadczenie podsekretarza 
stanu Eberharda, iż Rząd zajmuje się opra­
cowaniem projektu ustawy o kolejkach do­
jazdowych w Polsce. lM ycnący wn oseK p. 
Sędzimira będiie rozpatrywany jednocześnie 
z projektem rządowym. Przyjęto do wiado­
mości wyjaśnienie delegata M inisterstwa

  —■ —— ——  —

Dookoła spraw m
»Temps« o G órnym  Ś ląsku .

lem ps  pisze: Warunki postawiane
przez Hoefi-ra komisji m ędzysojuszmezej 
żącająco utrzymania porządku na Górnym 
Śląsku są nietyikjo zbyteczne, lecz i urąga­
jące, o ile domagają się one od sprzym e 
rzonych środków zaradczych, czy też repre 
ealji, skierowanych wyłącznie przeciwko 
Polakom.

lem ps  dodaje, że jest to niedopuszczal­
ne, aby Hoefer lub jego komitet dyktował 
sojusznikom sposob pacyfikacji G. Śląska. 
Komisja może spełnić swoje zadanie tylko 
w tym wypadku, jeżeli znajdzie posłuch u 
Niemców, tan, jair znajduje azis posłuch 
wśród powstańców polskich.

Hoefer ma zamiar stworzyć fakt doko­
nany na rzecz Niemców, którzy byliny praw­
dziwymi panami kraju po roibiojeaiw po­
wstańców pulskicn Przywódcy ruchu n .t-  
mieckifgo wykorzystaliby następnie w poli­
tyce wewnętrznej Niemiec przeciw rządowi 
republikańskiemu swoją powagę, jakąby po­
zyskali broniąc G. Siąska przeciw państwom 
sprzymierzonym.

lem ps  oświadcza, że pian ten nie mo­
że być urzeczywistniony i yędUiu udaienmio- 
ny, jeżeli przedstawiciele pańuw  sprzymie­
rzonych szczerze współpracować wędą nad 
uspokojeniem terytorium plebiscytowego

Wskazuje następnie na mebezpieczeń. 
stwo, wynikające z insynuacji Mmchester

--------------------------^    itfimuii-

śli i czynu państowegc, że wobec niej n&^et 
wszy s-kie poprzednio wyliczane bledną.

Nie myślę przez to ubliżać tamtym ani 
też pommeiszać ich w tem zestawieniu.

Szczególne jednak i wyjątkowe warun­
ki, w jakich to poczucie państwowości pol­
skiej i dojrzałość jego pod każdym wzglę 
dem objawiły się u ludu Śląskiego, każą 
nam patrzyć na nie jak na cudowne obja­
wienie i wprost idealny przykład, j&kiego 
niema drugiego w historji świata!

Wyliczyłem tylko najważniejsze mo­
menty. Niebrak jednak i mniejszych, które 
tego samego dowodzą, a które jednak pomija 
się konsekwentnie u nas milczeniem,

Reasumując to wszystko, każdy najbar­
dziej nawet do nas uprzedzony, lecz spra­
wiedliwie sądzący musi przyzrać, że niebrak 
nam zmysłu państwowego, niebrak myśli 
państwowej i niebrak zdolności dc czynu I

I  wszystkie nasze liczne i wielkie nie­
stety niedomaganiu, gdzi# indziej mają swe 
źródło.

Jak ju i wyżej podniosłem, jesteśmy 
jakby r^konwaleseonUmi po długiej i wy­
czerpującej cfcoiubie.

Dług , przez szeregi pokoleń trwający 
okres niewoli, Memógł nas wychować na 
obywateli w znaczeniu potrzeb Państwa 
Polskiego

Łącznik, jaki między nami a państwa­
mi zaborczemi zachodził, polegał na przy­
musie nie zas na wł&snem poczuciu i na 
własnej woli.

Ńas niewycłnwyw^no, lecz tresowano 
na obywatel-!

Myśmy nieczuli się właściwie cząstką 
danego państwa, gdyż cno w zasadzie obcem 
nam było, tak swojem podstawowem zało 
z«'iiem jak swojemi zasadniczemi dążnościa­
mi i celami, w wielkiej zaś części uświado- 
mUriTfgo społeczeństwa naszego, tkwiło żywo 
poczucie krzywdy przez akty rozbioru zrzą 
dzonej.

Więc gdy nagle staliśmy się obywa­
telami Państwa Polskiego, znaleźliśmy się 
w nowem zupełnie położeniu, do które nie- 
bvliśmy należycie przygotowani. Wnieśliśmy 
do ni*go pewną ilość formuł i to w trzech 
gatunkach, lecz nie wnieśliśmy treści, którą 
lest istotnie, z przyrodzonego ukształtow ana 
naszej narodowej duszy płynące poczueie 
obywatelstwa i s nifem wiążące się prawdzi­
we poszanowanie i posłuch prawom i wła­
dzom właśni go państwa j A poczucie to nie 
jest rsacsą, którą .nabywa się przez objawia-

poczt i telegrafów w przedmiocie w- lJ , 
p. Załuski o polepszenie komunikacji 
wej z Ameryką półn. Wezwano Ministerstw 
poczt i telegrafów do dalszego u!eps* 
i wprowadzenia kómun;kacji besposr®®® « 
między obu krajami. Wysłuchano r ^ e ra tu *  
Paibsteina w sprawie wznowienia haUO,  ̂
między Zachodem i Wschodem. Ustanowrf 
podkomisję którŁ w porozumieniu * Mnj 1 
sterstw am i. Rrz^mysłu i Handlu oraz S k ar^  
rozpatrzy wniosek i opracuje odpowiedni pr * 
jekt ustawy celem przedłożenia go Sejm°f f '

Górnym Śląsku.
Guardian, który to dziennik impotuje ko* 
misaizom franci.-skim chęć osiągnięcia Slî ' 
ces u z rscit powstania, jeżeli wskutek błęd* 
Hoefera sprawa nie będzie mogła by® 
miejscu załatwiona lecz w drodze 
zarządsen, których chwycą się rządy spflT 
mierzone.

Temps wyraża nadzieję, że zarządzeń1* 
te będą sbytecsner

pośrednictw o Beneszu.
Dziennik: praskie twierdzą, że minisre/ 

Benesz bawi w Londynie w celu pośredni1 
czeuia między Francją a Auglją w kwesij 
górnośląskiej. Weciług relacji d«eaników, BeŁ 
neszowi powiodło się rzekruno osiągnąć zgodę 
Francji i Anglji to do dalszej wspołpra-f 
w kwestjach politycznych. Benesz konferu- 
wał nadto z przedstawicielami angielskiego 
świata handlowego, tudzież z repjeżlntants* 
mi rządu w sprawie mającej dojść do s k u t >  
czesko augidiskiej umowy handlowej. Umołf*- 
ta będzie mogła być podpisana dopiero D* 
załatwieniu przez rząd angielski nowych pro­
jektów cłowych.

Biuro Wolffa donosi, jakoby tom isj* 
między koalicyjna wstrzymała akcję oczyszcza 
nia Górnego Śląska, a tc z tego powodu 
ponieważ N i e m c y  n i e  c h c ą  op>* 
s c : ć  t e r y t o i j ó w ,  o d e b r a n y c h  
p o w s t a ń c o m .
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nie, leci wynikiem wychowawczego proces®! 
krótszego lub dłutszego, w miarę indywidtf' 
alnycn zdolności narodu i towarzysiącyct 
okoliczności.

A zatem wszystkiem, znaleźliśmy się 
od razu przed najtrudniejszym z zadań spo­
łecznych, a mianowicie przed zadaniem two­
rzenia i urządzenia własnego państwa.

~  Tworzen.a powiadam gdyż o yiielką 
część naszej Ojczyzny musieliśmy i musimy 
jeszcze walczyć i te nietylke z wrogam ., 
lecz i z tymi, którzy mienią się naszymi 
sprzymierzeńcami.

Więc chyba nie dziw, że nie odraz* 
i nie we wssystkiem umiemy sprostać tak 
jak nałoży nowemu zadaniu i raczej nieraz 
dziwić się trzeba, ie  potrafiliśmy nad naj- 
grożniejszemi w skutkach : prawie już stra- 
Cłoiwmi dla nas — jak się wydawałc — sy­
tuacjami zapanować i to o własnych siłach, 
bez obcej pomocy!

To też ezas już byłby najwyższy, rer- 
wać ze zgryźliwością niedawnego niewolnik* 
i zaprzestać tego samooskarżama się i pod­
kreślania tych wad i błędów, których źró­
dłem m e nasza jest dusza, U-cz stan niedoli, 
w której tak długo tkwiliśm y!

I  czas najwyższy zaprzestać już poka­
zywać ciekawemu światu nasze dzieci i ke* 
b;ety walczące w obronie Ojczyzny" i robić 
w ten sposób z Polski jakby muzeum nad­
zwyczajności, jeśli me budę jarmarczną * 
wydobyć inne walory stokroć ważni.jsz# 
dla oceny naszej państwowotwórczej war­
tości i z pewnością donuślejeze w prakty­
cznych skutkach.

Ooowiąziciem to przedewszystkiem tych, 
którym los zdał w rece kierownictwo pań­
stwa, daiej tych którzy saoii wysuwają się 
na czoło narodu, jako jege prawodnicy i W 
wielkiej mierze — co ł naciskiem podno­
szę — naszej prasy po lsk iej! Bo pow,eru 
otwarcie, ie  niestety, nie stoi ona dotych­
czas na wysokości nowego zadania.

Więcej powściągliwości w omawiania 
drażliwych i spornych kwestji, większego 
pogłębienia spraw ogólnej wagi, a mnie) 
osobistych, nieraz tak szkodliwych ; depry­
mująco ną społeczeństwo dz.ałajacych wy­
cieczek. życzyćby sobie należało.

Byłoby mniej może sensacji i m nFj 
wątpliwej popularności, lecz za to większy 
wpływ wychowawczy w kierunku o b y ra ti1- 
skim, iepsze i prawdziwsze mformaeje dla 
zagranicy o właściwym v nas stanie rzepjr, 
a tern samem większa korzyść dla państwa.



i Sytuacja jtsosilarcz! Polski 
przedstawia się bardzo pomyślnie.

W Prezydjum Kaay Ministrów odbyta 
się konferencja prasowa, na której ■/. zakresu 
swoich resortów wygłosili referaty Ministro­
wie: Raczyński, Psianowski i Jasiński.

Z przemówień MiAstrów wynika, że 
sytuacja gospodarcza Polski przedstawia się 
bardzo pomyślnie. U ro d za je  zapowadają się 
świetne, tak, że Polska w tym roku żadnej 
żywności z zagranicy sprowadzać nie będzie. 
Również pod względem przemysłowym i pod 
względem komuoikacji stwierdzono znaczny 
postęp,

Opinia belgijskiego 
o Polsce.

Poseł, belgijski baron de L’Escaille 
oświadczył w wywiadzie ze współpracowni­
kiem K urjera Polskiego między innemi:

Stwierdzam z radością, jak Polska z dnia 
na dzień knepnie i potężnieje. Spostrzeżeń 
mr.icb nie taję i chętnie udzielam je moim 
rodakom, kupcom i f.rzemyełoWeom, którzy 
się u mnie informują

Zachęcam ich do naw iązania stosun­
ków ekonomicznych z Polską, gdzie znajdą 
zbyt lwłarz^za na maszyny, wag my tram­
w a jo w e ,  lokomotywy i t d. Trudnościom, 
które wynikają z ciągłego wshania się kursu 
rnarki polskiej, zaoobiedz moin&by przez za­
stosowanie handlu wymiennego. Polskie su 
rowce, zwłaszcza len i nafta, znalazłyby u 
nas licznych i chętnych nabywców.

K R O N I K A .

Ltooto, 16 czerwca 1921,

K alendarz .
P i ą t e k ,  17 czerw ca .
Rzym. kat.: Adolfa b.
Gi . -kai :  Doroteja.
Słowiański: Drogomysła.
Wschód słońca o godzinie 3 min. 18, 

zachód tńouca o gods, 7 minut 30
TempeisiUrA u godzinie i ł  w południe 

-I- 13 stopni.

W y kast
jeńców Polaków szeregowych

k t 6 r % y  p o w r ó c i l i  x  f t I « w o l (  b a t w K a w I c k l e l -

530. szereg. Szczeciński Wacław, 29 
pp., Stary Pap'len 531. szereg. Radłowski 
Stefan, 67 pp., Długa Łąka. 532. st szer. 
Wojtal Jan, 2 p. strz. podbal , Sosnowiec, 
533. szereg. Bernard Klimkiewicz, 66 p. p.. 
Posada Sarszyńska 634. Swiętoohowski Ju- 
1 an 81 pp.. Zgierz. 535. szereg. Zymanek 
Rudolf, 3 p strz., Warszawa. 536 szereg. 
Wójcik Bronisław, 223 b Buczkowice, 537. 
st. szereg. Sobczak Antoni, 36 po., Lublin. 
538. szereg. Milik Stanisław, 27 b W. Krze- 
sin. 539 szereg. Drozd Antoni, 2 p. strz. 
podhal. Łany Wielkie. 540 szereg. Lorenc 
Jan, 40 pp., Nagórzany. 541 szereg. Mar­
ciniak Antoni, 38 p. p., Brzoza Stadnicka. 
542. Raiewski Stanisław, słuck. pp., Gocło 
wo. 543. szeregów h vta Michał, 16 p. p., 
Czerniawce. 544. st. sz-r. Gogolin Edward, 
33 p. p., Gławińsk. 545. szereg. Stefański 
Jau, 2 p. strz. kon., Olszanowice, 546. st. 
szereg Skała Hipolit, 101 p. p., Paulinów, 
547 szereg. Maliszewski Jan, 34 p p., Ha­
linów, 548 szereg. Gawroński W.ktor, 39 
p. p„ Skałat, 549. kapral Wiśniewski Bro 
nislaw, 101 p. p , Płowno, 550. szereg. Gryn­
berg Chaim, 48 p. p.. Klimontów. 551 szer. 
Kamiński Ciesław, Słucki p. p., Wyc.ejów, 
5b2. szereg. Karolak Józef, 3 p. p , Dąbro­
wa, 558. szereg. Bek Robert. Grodz. p. p., 
Warszawa, 554. srereg. Goldkrent Leopold,
1 p. Wileńskiego Warszawa, 555 szereg. 
Zymerman Mendel, 7 p. p., Goszków. 556. 
szereg Kawałek Mulzys,* 3 p. p., Zduńska 
Wola, 557. szereg. Fetor Józef, 62 p. p ,  
Poznań, 558, szereg. Kużawa Stanisław, 38 
p. pM Czerny, 559. szeree. Glonek Leon, 38 
p. p., 0tmi8nowo, 560 szer. Żaczek Marceli 
3 p p. L., Krenki 561. szer. Bahrski Franci­
szek, S9 p. p , W jc n tk i, 562. szereg. Mi­
kulski Michał, 3 p. strz. podu., Jasienno, 
563. szereg. Kołdynek Józef, 2 p p. Lw., 
Łódź, 564. szereg Stefaniak Władysław,
2 p. p. L , Wadle, 565. s'erżaut Garwacki 
Jan, 4 p. p L ,  Gąbin 566. pułkownik Or 
łowski Eugenjusz, 5 Syb. Dy w., Wilno, 567. 
pułk^wuik Zakrzewski Jan  Zap, p. Pol., Ró 
wno, 568. pułkownik Stmidt Antoni, Szt. 
For. Leg., Warszawa, 569 kapitan Perestaj 
Michał Szt. płk Czmny Krasnystaw, 570. 
porucznik Rogotko Kornel, 20 p. p., Stani- 
nisławów, 571. porucznik Olszewski Mieczy­
sław, Sad 5 dyw., Siedlce, 572. pp< r. Me 
nasze Redkowski Karol, D. W, P, Syb., 
L"ów , 573. ppor. Smołucba Tadeusz 5 dyw. 
Syb . Lwów 574. pcdch. bk. Askenazy AaoT,
3 bat. Miń.. Warszawa, 575 szeregowiec 
Kozdrowicz Aleksander, 1 pułk piech , Lwów 
576 szeregowiec Kurowski Jan, 15 p. p., 
Pułtusk. 577. W iater Wincenty, 59 p. p.. 
Poznań. 578. szereg. Kozłowski Ignacy, P. 
P. Pol., Słnpiec. 579, szereg. Maj Antoni,

f¥!ała ententa .

40 p. p., Bożenków. 580. szereg. Podbielski 
Czesław, 3'ł p. p ,  Łiwicz. 581. sierżant Sta­
siński Ksawery, 3 p. p, L , Zgierz. 582. 
szereg. Canke Adolf, 18 p. u ',, Lubicz. 583. 
sierżant K c  Adolf, 22 p. p'.r Derawna. 584 
sierżantLisicki Mieczysław, 3 p p., Socin. 
585. szereg. Nado’nik Francisżek. 52 p. p., 
Majków. 686. szereg. Wężyk Franc szek, 2 
p. p. 587 szereg. Bobrcwiez Bolesław, 205 
p. p., Warszawa 588 szereg. Leleński Piotr, 
Białoat. p. Wilno, 589 szereg. Oleinik Józef, 
47 p p., Skomlin 690, szereg Mazurkie­
wicz Józef, 6 p. p., Pały 591. szereg. Grdyń 
Józef 1 p. Podb., Wieriehońsk. 592. szereg. 
Fiiipcj.uk Józef 2 b. Krak. Nowe Miasto 
Pił. 593. ssereg. Kaczmarek Józef, 70 p. p., 
Kiorzno, 594 szfreg. Smołaga Józef 37 p. p., 
Siłostków. 595. szereg, Krabe Maksymiljan, 
751 szp. poi., Toruń, 596. szereg. Pankie­
wicz Jan, Nowigr. »>., Sokole, 597. szereg. 
Sikorski Wacław, 23 p. p., Sielany, 598. 
szereg. 1 ictrzyk Jan  17 p. p., 599., szereg. 
Miniez Ignacy, 12 p. aL, Gurenice, 600. szereg 
Wisian Michał, A m  Petl , Gródek 601, 
cywil. G,»roduiczy Edmund, z. Wileńska, 
602. cywil. Drongowicz Stef»n, Głębokie, 
608. cywil. Janoczir -w-ki Hipolit, Olszniew,
604. cywil. Dziew nowski Adam, Nasielsk,
605. szereg. Maler Zygmunt, 16 p. p., To­
ruń, 606. szereg. Tarnażewski Franciszek, 
21 p. p., Natalin, 607. star. szereg. Kościesza 
Jan, 1 p. Leg., 1 Dyw,, W am aw a Płocki, 
608. ułan Kwia^kpwski Franciszek 5 p. u 
*zwadr., Włośnicy Płockiej, 609, s er. Arendt 
Auatoli, 1 p. p. Lwowski Arm. Ocb., Ostróg. 
Wałyńsk. 610. szereg. R”iewicz Józ^f 65 p. 
p., 3 bat. 12 komp. b., Zapolna, P, morze.
611. nluton. Porszywka Jozef 20 p. p , sztab, 
K M., Wędrówka, Myślenice — Małopolska.
612. st. szereg. Turek Jan  20 p. p , sztab. 
K. M., wieś Równo --  MGopolska. 613 
szereg. Pypa Władysław 50 p, p , 1 b a t , 
2 komp., Chutków, Małopol. 614. szereg 
Gawryś Andrzej 3 bat. sap., 3 dyw., Miszła 
bory, Ostrów, z. Łomżyńska. 615. szer-g. 
Łagowski Józef 106 p. p , 3 b., 10 komp,  
Minierówka, Tomaszów, z. Lubelska 616 
sz-reg. Miczkowski Stefan 4 p. p Leg,, 3 
komp , Słubica, z. Warszawska, 617. szereg 
Trzeciak Wojciech 20 p. v. L. B. 3 komp 
Mszana Górna, Miłop. 618. szereg Waldyk 
Jan  50 p. p. strr. kresów , Wuirek, Pornańsk. 
619 szereg Dee M iotał 50 p p. strz. kres. 
W urek P^znańsk. 62 >. srereg. Jarząbek 
Aleksander 132 p p 2 b., 8 komp., Koryt 
ki, %. Łooiijńóra. 621. szereg. Niedzielski 
Józef 54 p. p., 12 dy w , 3 komp., Latonice, 
Warsz. 622. szereg Kurezyk St-fan 20 p. p. 
1 b , 1 komp., Rzeszów, Małopolska.

s-rstąę!'»

Trke Jonescu wobec współpracownika 
Tempsa w Bukareszcie wyjaśnił swój punkt 
widzenia w sprawie małej eu tenty i jej zna­
cz ni a w przyszłości. Take Jonescu podkre­
ślił przedewszystkiem konieczność utrzyma­
nia stosunków między Rumuną  i państwa­
mi, które wysiły zwycięsko z wojny i oświad 
czył s:ę za zawarciem sojuszu obronnego 
między Jugosławją, Czechosłowacją i Rumunja 
celem przeprowadzenia wykonania traktatu 
w Trianon. Porozumienie Polski z Rumunją 
i inne umowy, które mają być zawarte są 
pierwszą fazą małej ententy, jak ją rozumie 
Take Jonescu w ogólnych zarysach. Take

Jonescu wyraził nadzieję, że stopniowo przij- 
due di  zawarcia sojuszu natury defensywnej 
międiy w uzyskiem i psń-twaoii zwycięsklemi 
w Europie wschodniej, ażeby utrzymać nie 
tyk-iln ść traktatów' pokojowych a państwom 
p- konanym umożliwić wprowaizeaie zmian 
w dotyćhczasowym porządku rze zy, iakotei 
aby uniknąć starcia między sąsiadami, co 
leży w interesie Niemiec, które soodziewają 
się, że w ten sposób zniszczą dzieło stwo 
rzone przez państwa sprzymierzone. Take 
Jonescu podkreślił wreszcie zgodną myśl 
przejawiającą się we wszystkich traktatach 
pokojowych.

— W yszedł z d ru k u  Nr. 47 „Dzien­
nika Ustaw Rzeczypospolitej Połskiej“ z dnia 
11 czerwca 1^21 r . zawierający treść nastę- 
pującą:

287. Ustawa z dnia 20 maja 1921 r.
0 tymczasowym poborze państwowego po­
datku dochodowego.

288. R izporządzenie Prezydenta Mini 
strów i M inistra Ókarbtt z dnia 8 maia 1921 
r. zmieniające częściowo rozporządzenie z d. 
21 października 1920 r., w sprawie przyzna­
nia państwowym funkcjonariuszom uHszyra 
płac zasadniczych poszczególnych stopni pła­
cy, przewidzianych w art 14 ustawy o upo­
sażeniu urządników i państwowych funkcjo- 
narjuszów niższych z dnia 13 lipca 1920 r.

289. R z p  o rządzenie Rady Ministrów 
z dnia 30 maja 1921 r. w przedmiocie usta- 
Lnia tymczasowych opłat od patentów na 
wyrób trunków, przetworów wódctanych i 
spirytusowych oraz drożdży, tudzież nasprze 
daż trunków na obszarze b, zaboru rosyj­
skiego.

290. Rozporządzenie M inistra Przemy 
słu i Handlu z dnia 14 marca 1921 r,, wy­
dane w porozumieniu z Ministrem Skarbu, 
w sprawie podwyższenia opłat probierczych.

291. Rozporządzenie Wykonawcze Mi­
nistra Pracy i Opieki Społecznej, w porozu­
mieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu 
z dnia 22 marca 1921 r., o rzasie pracy w 
zakładach handlowych, do ustawy z dnia 18 
grudnia 1919 r., o czasie pracy w przemyśle
1 handlu.

292. Rozporządzenie Prezesa Głównego 
Urzędu Zeeraskiego, w porozumieniu z Mi­
nistrem b. Dzielnicy Pruskiej, z dnia 30 
kwietnia 1921 r , w przedmiocie utworzenia 
Powiatowych Urzędów Ziemskich na obsza 
rze b. dzielnicy pruskiej.

293. Ro*;iorz<jd*-jiie Ministra Koiei Że 
lainycb z dnia 13 maja 1921 r., w sprawie 
zmiany postanowień wykonawczych do art 
13 i 26 pnepisów przewozowych, stauowią- 
eyeh część I. taryfy osobowej i bagażowej

294. Rozporządzenie Ministra Przemy­
słu i Handlu oraz Ministra Spraw Wewnętrz­
nych z dnia 20 maja 1921 r., w przedmio­
cie przepisów o postępowaniu co do ściąga­
nia kar w sprawach opałowych

295. Rozporządzenie Ministra Sprawie­
dliwości z dnia 31 maja 1921 r. o wynagro­
dzeniu ławników sądów pokoju.

296 Rozporządzenie Ministra Aprowi­
zacji z dnia 31 maja 1921 r., o uehyleuiu 
rozporządzenia z dnia 22 kwietnia 19£1 r., 
w sprawie oszczędności spożycia.

297. Rozporządzenie Naczelnego Nad­
zwyczajnego Komisarza do walki z epidemja 
mi, w przedmiocie rozciągnięcia kontroli sa­
nitarnej nad osobami, przybyw&jącemi ze 
wschodu.

—  F e rje  le tn ie  S e jm u  rozpoczną się 
między 1— 8 lipca.

— Wakujące posady nauczycieli
seraioarjów naucz.: w Pułtusku, Solcu nad 
Wisłą, Wy my ślinie i Łowiczu. Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne 
sro zawiadamia, w r. szk 1921/22 są do 
obsadzenia stanowisk* nauczycieli Seminarjów 
uauczyc elskicb a mianowicie: 1. w Pultu 
sku jęz. polskiego historii, przyrody; 2. w 
Solcu n. Wisłą, jęz. polskjego, historji, ma­
tematyki, pedagogiki; 8 w Wymyś'ime, ma­
tematyki, przyrody, gimuastyki; 4. w Łowi 
czu. jęz. polskiego, matematyki, przyrody. — 
Podania t  d kumentami n<leiy przesyłać 
Ministerstwu W. R. i O. P. Departament 
Szkolnictwa Powszechnego, Warszaw*, Al. 
Ujazdowskie 20

— Przem iana urzędu pocztowego  
na  agencję pocztową. Z dniom 1 l<pca 
1921 r. przemienia się urząd pocztowy Mo 
krzyszów na sgeneję prcziową i przydziela 
się do urzędu pocztowego w Tarnobrzegu 
jako urzędu zbiorczego. Z powodu tej prze 
raiany dotyczący okręg pocztowy me ulega 
zmianie-

— Przem iana n ieczynnego urzędn  
pocztow ego n a  agencję pocztową. Z dniem 
1 lipca 1921 przemienia się nieczynny urząd 
pocztowy Latacz na agencję pocztową i 
przydziela się do urzędu pocztoweeo w Ja- 
iłowru jako urzędu zbiorczego. Miejscowy 
okręg doręczeń agencji Latacz, tworzy gmina

Latacz i obszary dworskie: Bidyńce, Dąbro­
wa, Latacz i Wierzkowiec, zaś gminy i on- 
szary dworskie Chmielowa i Diebiszówka — 
pizydziela się do zamiejscowego okręgu do­
ręczeń toj agencji, wydzielając wymienione 
gminy i obszary dworskie z zamiejscowego 
okręgu doręczeń agencji pocztowej Bere- 
miany.

— Spraw y m ie jsk ie . Na onegdajszem 
posiedzeniu sekcji liuan^owej Rady miejskiej 
w mysi wniosku referenta r. Felsztyna po­
stanowiono przekazać Związkowi miast kwc 
tę 90.000 Mk. celem przyczynienia się gmi­
ny Lwowa do odbudowy schroniska wycie­
czkowego w Zakopanem.

Na konieczne adaptacje kośeioła para­
fialnego św, Antoniego uchwalono wyasy­
gnować subwęncję 35.O00 Mk, przyczem za­
rząd rniusta odmeść się ma do Riąau o po­
krycie jednej szóstej części kosztów.

Wreszcie wobec zamierzonej podwyżki 
taryfy państwowego liniowego podatku spo­
żywczego, sekcja postanowiła nie zgodzić się 
na tę podwyżkę i domagać się od Skarnu 
Państw a przekazania gminie na lat 10 bez 
płacenia czynszu dzierżawnego prawa poboru 
tego podatku względnie podwyższenia ryczał­
tu ua wydatki administracyjne do kwoty 
1 20U.00O Mk. rocznie licząc od i  sierpnia 
1918 r., oraz zwrotu czynszu dzierżawnego 
*a ostatnie cztery lata.

— Dla dziec i sędziow skie!: zastrze­
żone są dwa bezpłatne miejsca w koloniach 
wakacyjnych, śtóre urządza Towarzystwo ko­
lonu leczniczych. Zwracamy uwagę na szcze­
gółowe ogłoszenie w „Gazecie Lwowskiej"1 
* 15 b. m. Nr. 131, przypominając, ie  w tej 
spraw e przyjmuje zgłoszenia pisemne dr. Ka 
roi Hornuug we Lwowie ul. 29 L stopada 4£. 
Termin zgłoszeń do 20 b. m. Wydział Związku 
Sędziów S. L.

— Gen. N iessel, szef misji francuskiej 
w Polsce, przybędzie do Poznania 18 b m, 
w celu udekorowania oficerów polskich, któ­
rym przynana została Legja honorowa fran­
cuska. Uroczystość będzie połączona z para­
dą wojskową.

— S ta ła  o p era  w K rakow ie . W spra­
wie likwidacji „Teatru powszechnego11 i roz­
wiązania domowego dia muzycznej kultury 
Krakowa problemu stałej opery nastąpiła 
odnośnie do ostatniego stanu rzeczy, ważna 
zmiana: dyr, Wiśniewski ustąpił, a „Miej­
ski teatr muzyczny" (opera, operetka, wo­
dewil) obejmuje wyłącznie „Krakowskie To­
warzystwo operowe". Układy z gminą pro­
wadzone w imieniu Tow. oper. przez pp. 
dr. Jendla ^prezesa) i Bujańsaiego (kiero­
wnika admmist.) znajdują świetne wzmocnie­
nie w talencie p. B. Walowskiego (kiero­
wnika artysty cza. i I. k&peimistrza) i dążą 
skutecznie do oparcia nowej kulturalnej pla 
cówki na trwałych i solidnych podstawach.

Umowa zawa-ta w sprawie operowej 
ma być w najbliższych dniach poddaną za­
twierdzeniu Rady miejskiej.

— Handlowy i  pasportowy W ydział 
poselstwa R epnbllk i czechosłow ackiej w
Warszawie mieści się od dnia lit czerwca 
p. r. przy ul. Złotej Nr. 4 (mieizkame Nr. 
6). Tolefon Nr. 2h.l94.

— P o ża r . Wczoraj o godzinie 3’50 
w Lublime wybuchł wielki pożar w magazy­
nie na dworcu kolejowym. Magazyn drewnia­
ny, kryty papą, zapełniony był różnymi to­
warami łatwopalnymi, ja« smary, benzyna, 
balony z kwasami, skutkiem czego następo­
wał wybuch za wybuchem. Do gorącego bu­
dynku przytykała piwnica mieszcząca w sobie 
około 14.000 klg. parafiny i prz»szło 1000 
klg benzyny, nadto różne oleje i mydła. 
Trocz tego złożonych było przy tym budynku 
15 wagonów desek. Straty wyrządzone przez 
pożar obliczają ua 3 miijardy marek. Przy­
czyny pożaru dotąd me ustalono.

— Okrężna w ystaw a szkolnictw a  
polskiego za oceanem . P. W. S. Jebień, 
delegat departamentu szkolnictwa Stanów Zje­
dnoczonych zami. rza po powrocie swoim do 
Ameryki zorganizować okrężną wystawę szkol- 
aictwa w Polsce, w celu zainteresowani* 
s kołą polską ogółu amerykańskiego i uzy­
skania d 1 a jei potrzeb pomocy mat rjalnej,

Ministerstwo wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego pragnąc poprzeć jak 
najgoręcej powyższy zamiar i korzystając z 
t*-go, źe w większości szkół odbywają się w 
tym czasie wystawy szkolne, zwraca się do 
zarządów szkół z wezwaniem, by wzięły udział 
w rzeczonej wystawie przez nadesłanie wy- 
jąikowo ¥.yrózn;ająeych się okazów stwier­
dzających bądź specyficzny charakter orgaui- 
zacji szkoły, bądź gruntowne ujęcie danego 
działu nauczania, bądź indywidualne zdolno­
ści ucznia

Okazy z moiliwem uwzględnieniem pier­
wiastku twórczości rodzimej winny być do­
bierana głównie z pośród rysunków, rzeźb, 
robót ręcznych i haftów, w szkołach zawo­
dowych zaś z pośród przedmiotów związanych 
ze specjalnością danej szkoły. Pożądane są 
nadto fografje budynków szkolnych i scen 
z życia szkolnego. Okazy te nadsyłać należy



Feliks, Orkisz Henryk (z odzn ), Pffitzner' podoi jąc ją  nacisirowi, zmuszającemu ponie- 
Kazim erz (z odzn ), Pnigar Kazimierz (z ;kąd  do niewolniczego naśladownictwa Prze- 
odzn.), Rmgl Jan. R osenbuschEanl(zodzu ), jś  ra m ę  namalowanym i prze* głębokie stu- 
Schein Wilhelm, Sielski Roman, Sz^wal^ki i. j dja zbadanym obrazem tęg i \ rzetwarz mia 
Robert (z odzn.), Szwedzieki Stanisław, Wi się w XVI. wieku jest dzieło Cbłędo^skiegc, 
iimowski Kazimierz, Zipper Zygmunt. jedno z najświetnirjszycli. jakie wysziy z pod

jego genialnego piorą Nakładcy * niezwykłą 
starannością (wprost ze wzgleau na dzisiej-

pod adr ~em : Warszawa ul. Foksal 2. dla 
p. W. S J s eni». P zed dioty mezt-ijtkufca- 
ne n e  b-da zwracane.

— P o lsk ie  T ow arzystw o ośw iatow e 
w R ydze. Udovł > s ę  dor cziWj z br. jitc 
p - i f o  T w rzvstw- -.światy w Rydze 
istnie; c-go od czarów rewolucj< ;9o5 r

N» wniosek członków przybyłych » Let 
gaiji, postanowiono przedstawić odnoś jym 
władzom do zatwierdzeń5'’ zmiany w sta 
wie, które pozwnlijyby Towarzystwu rozwi­
nąć swą dzi łainosć na całą Łotwę Jest to 
kwestja bardzo aktualna, wobee tego, że 
wobec braku polskiej organizacji r światowej, 
szkoły polskie poza Rygą są w stanie bar- 
d*o opłakanym. W specjalnie opłakanej sy­
tuacji znolaała się polska szkoła w Letgaij5 
W czasie kilku ostatnich miesięcy szkoły 
były zamykane przez władze miejscowe, per 
sonal nauczycielski poaiegoł systematycznym 
rewizjóm i aresztom. W lucyńskim powiecie 
ocalała tylko jedna polska, szkoła. W po­
wiecie dynaburskim władze mie scowe roz 
kazały zamknąć wszystkie polskie szkoły 
oprói;* jednej w Dynabnrgu i jednej w Kra- 
pławiu.

Niedawno w Dynaburgu został areszto 
ny dyrektor polskiego gimnaz.um i kilka na­
uczycielek a według pogłosek 25 nauczycie 
lek jest pociągniętych do administracyjnej 
odpowiedzialności za tajemne nauczanie i pod 
kopywsnie autorytetu władz, gdy tymczasem 
w laecaj wistuści zdaniem ludzi kompeten­
tnych, wszystkie formalności przy otwarciu 
szkół były zachowane i wszyscy pracownicy 
na niwie oświatowej są p r*eś-'.:adcżem o ko­
nieczności współpracy do poUko-łotew&kiego 
porozumenia dla szybszego u raczy  wi8taj,e- 
nia związku państw bałtyckich. Mó^cy twier­
dz li z pewnością, że w tern, co się dzieje 
w Letgalji widać robotę wspólnych wiogów 
Łotwy i 2olski, którym potrzebne jest utwo­
rzenie sztucznego rozłamu między obu naro 
darni niem&jzcomi absolutnie przyczyn do 
kłótni a którym nie na rękę jest polityczna 
rola i ekonomiczny rozkwit związku państw 
bałtyckich.

— W ystaw a p rzem ysłow a w R ydze, 
czasie od 31 lipca do 31 sierpnia odbę­

dzie się tu wystawa rolnicza i przemysłowa, 
której cebm  iest nawią anie stosunków han­
dlowych pomiędzy wschodem i zachodem i 
zwrócenie uwagi kapitalistów zagranicznych 
na naturalne bogactwa Łotwy i możność eks­
ploatacji tychże.

— W ysokość d łu g a  państw ow ego 
we P ra n e j! . We lle wykazu u rzęd o ^g o  stale 
się zmmeisza. We wrześniu 1920 r. o^ią 
gnęjy długi francuskie zagranicą punkt naj­
wyższa wynosiły bowiem 30.328 000 0U0 tr. 
w złocie, natomiast 31 marca b. r. już tylko
31.123.000, Najwyższa redukcja była w sto­
sunku do A n g ji. Wierzytelność Anglji we 
Francji wynosiła we wrześniu 1920 roku
11.986.000.000, a 31 marca 1921 i  mi ej szyła 
się o 2.030 000.000 franków w złocie.

— Z T ow arzystw a p raw n iczeg o . W 
piątek 17 czerwca o godz. 6 wkeżorem od 
będzie się odczyt radcy namiestnictwa E«- 
genjusza Swobody „Nasze ustawodawstwo 
wojskowe".

—■ P o p is  konc. Szk.-ły gry ua forte­
pianie i cytrze Idy ftóni Danek odbędzie Sm 
w niedzielę dnia 19 czerwca o godzinie 11 
pized południem w «ali koncertowej Pol 
skiego Towarzystwa Muzycznego we Lwowie, 
ulica Ohorążczyzna 1. 7.

— K a to lic k i Z w iązek P o le k  zaprasza 
swych członków or»z os-jtiy inter suj-ce się 
sprawami Związku na Walne Zebranie, które 
odbędzie się dnia 17 czerwca w piątek o go­
dzinie 4 30 w sali ratuszowej.

— P o d w ieczo rek . W n ;edzielę. dnia 
19 cze>wca b r., na Strzelnicy urządza ko­
m itet pań z Sodalicj> Pa« Polskich na ze 
branie funduszu sekcji mtfosi rdzia „Podwie­
czorek" smaczny i ob ty bufet, loierja fan­
towa, a n« k ło szczęścia puszcza sie 4 , ary 
wykwint y ih  buck- w W^tt-p 30 Mk. Po­
czątek o godzinie 4 po pofudiiiu.

— W alne Z g ro m ad zen ie  członków 
Fol. Tow, e rnen to*  państw. o«:az wdow i 
sieró odhę-łąie się w sobo ę 13 b. iii o godz,
6 wi>-c*. w «al orsy u<. Pańskiej II , II. p.

T ow arzystw o C zerw onego K rzyża
Oir? ł od poseiSiwa polskim. o w Hadze 
400.001) M - poi zebra ycn drogą składek 
pom ieć^ u mią poiska w Ho and /.

Matura
— E gz m in  d o jrza ło śc i w państwo- 

wem gimnazjum X. im. H. Sienk.ewicza we 
Lwowie odbył się w dni rh  6 i 7 czerwca 
pod przewodnictwem w zytatora szkół Kazi­
mierza Eliasza Świadectwo dojrzałości otrzy­
m ali: Einbaum Zygmunt (z odzn.), Bodiań- 
ski Stefan, Bujalski Marjan, Drweski Ta 
deusz (z o cm .). Feuertag Marek (z odzn ), 
Godlewicz M arjan (z odzn). Graf Stanisław 
( t  odzn.), Hanser Albin (z odzn ), Kirehner

— E g zam in  d o jrza ło śc i w państwo 
wem sem narmm nauczycielskie^ ir.ęrskiem 
we Lwowie odbył się od 6 do 13 czerwca 
b. r. pod przewodnictwem kierownika zakła­
du Józefa Jastrzębskiego. Świadectwo doj­
rzałości f trzy m il i : Bendera Wincenty (pry w.), 
Billik Tadeusz, Bochenek Leon (pryw.), Bor­
kowski Henryk, Brama Marjan, Brzozowski 
Stanisław (pryw.), Chudyba Michał, Czubryt 
Adam (pryw,), Domaradzki Tadeusz, Gerlach 
Jan  ('pryw,), Graff Tadeusz, Hanke Wilhelm, 
Horak Romsn (pryw.), Kc hmański Antoni, 
Kornecki Antoni (pryw.), Kórber Stanisław, 
Kowalski Bronisław, Lubieński Stefan, Łoza 
Józef, Maciejko Stanisław, M’óz Stapisław, 
Mtiller Julian, Paehorek Tadeusz (z odzn.), 
Pszonka Eugenjusz (z odzn ) Rollinger Sta­
nisław (pryw.), Ryoiak Władysław, Schmutz 
Roman, Sobolski Konstanty (pryw.), Stoja- 
Lowski Stanisław, Tomaszewski Edward, Wa­
silewski Władysław (z odzn.), W aysTadeu.z, 
WeissgSrber Henrvk (z odzn.), Wewiórski 
Józef (z odzn.), Winiarski Franciszek, Wi- 
truw j Józef, Wojciechowski Józef (p ijw .), 
Zurawieeki Feliks. Reprobowano 1 prywaty- 
stę, 8 Landydatów otrzymało poprawkę.

wohhm hbhm^ m a t a

N atalii literacio-artystyczie .
Repertuar Teatrn M iejskiego.
Czwartek, 16 czerwca o godzi ni 7 30 

wieczorem „Samson i Dalila, występ Bry 
dzińskiego.

Piątek, 17 czerwca o godz. 7-30 wie­
czorem „Carmen", debiut p. FiScherowej 
i p. Maliniaka.

M iesięczn ika »S traż  n a d  Wisłą® 
numer ostatni 2—3 pi święcony został n e- 
ii-al w całości Pomorzu. Zdobi go szereg 
ilustracli, uplastyczniających niezwykły ezar 
tego Polski zakątka. Artykuły prozą i w ier­
szem nastrojone są iówni-ż mu /guduą, har­
monijnie dźwięczącą nutę. Poruszają one i 
momenty historyczne, związane z odzyska­
niem Pomorza i ciekawsze jego pamiątki 
z przeszłości.

— -M łynarza P olsk iego* , Numr r 
10—11 przynosi treść następującą: K. Wa 
lew ski: Fałszywa droga. — Dr M. Różański: 
Jęczmień jako m ateriał m łyn-iski. — Spra­
wozdana z Waineg • Zabrsuia — Sorawo- 
zda.sie z Zarządu — Bilans 0*n*r. Handl. 
— Z prowincji i z Oddziałów Zw. Mł Pul 
skich. — Podatek dochodowy. — Instytucje 
r Inicze. —  Kronika. - -  Wiadomości zagra­
niczne. — Biuro pośrednictwa p^acy. - 
Ofiary. — Ryuek pieniężny. --  Rynek 
zbożowy.

Z now ych  w ydaw nictw  szk o ln y eh .
Wobec zbl1 żującego się now> go roku szkol­
nego bardzo pożądane było wydanie nowego 
wydi wac t wa  Zakładu Natod-.wego im 
O r l iń s k ic h  a miaoowicie: Jana Grabo­
wskiego „Rachunków nia szkół powszechnych 
część I." * diJtładoemi wskasówkami meto- 
dyoznemi do trgo podręcznika. Nowa ta 
ksirźka szkolna zaleca się umiejotnem sto­
sowaniem metod dydaktycznych i zrozumie­
niem duszy dziecka.

K azim iez  C hłcdow ski. „Ostatni Wa- 
lezjiżsie". V\ arszawa. Nakład Gebetnnera i 
W If*.

(z  s.) D ieje ostatnich Walezjuszów są 
zarazo n rlzieiauii na>azdu włoskiego renesan­
su na Francję który według słusznego mnie­
mania znak mitego* ąutoia wymienionej po- 
wyżei książki, zmienił zupi-łui* p erwotnego 
ducha li.eratury i szt ki francuskiej, a zmie­
niając go, wyrządził mu anyw dę. Francuska 
kut ur a  średniowieczna wydawsła utwory, 
w oryginalności swej piękna a nawet i oka- 
zafa izymsko-włoski wpływ S}:Ł.,zył jego 
k eruni k odpychając francuską por-iję sztu­
kę pissiyczną od wrodzonych jej tradycji ga- 
lijnk eh. Jedna arch tektura (notyk) bronka 
się nijdłuźs), nie podając s ę >-b t łatwo 
włoskim wpływom le< z i ona uległa w osta­
tnich latach panowania ostatniego z Wale 
z;uszów ; wpływ zaś nnroau na naród nie 
zawsze bywa sztzsśliwy, zwłaszcza, gdy zbvt 
s i l ne  i zbyt długo oddziaływa, jak od tziały- 
wał na wyobrażenia i twór zość francuską 
renesans włosk. śam dla siebie —  jako wy 
rosły z własn- go, rodzimego grunfu — wy- 
dają-y olbrzymie i przedziwne rezultaty, ja- 
kiemi były dzieła Danta. Boccac a, Michała 
Auioła i Leonaroa da Fiaci, we Francji, j . 
dnak wynaturzający jej twórczość narodową,

sie utrudnienia wydawnicze podziw wzbu­
dzające j wyda'i księgę, wzbogacając ją liczne- 
mi, bardzo interesującemi lldstracjcra:, dosko, 
nale odbiteroi.

A ntoni Chołoniewski. „Duch dziejów 
Polski". Wydanie trzecie rozsseizonę. War­
szawa Nakład Gebetnera i Wolfa.

(z. s.) Cała treść powyżej wymienio­
nej książki utalentowanego plebicysty jest 
odpaiciem twierdzeń paru historyków na­
szych, utrzymujących, że upadku swego Po­
lacy są sami jedynymi sprawcami i że nie 
sąsiedzi, lecz nieład wewnętrzny przyprawił 
Polskę o utratę politycznego byta; odpar­
ciem słuszntm  i wymownem, opartem na 
ściśle wiernej charakterystyce naszej prze­
szłości, w której pulski ustrój państwowy 
ułatwiał w ciągr trzeeb wLków rozwijanie 
się swobód, gdy równocześnie w całej Euro­
pie, wzrastał ciągle absolutyzm, Obecnie 
zaś, po wojnie, która wyswobodziła nas z 
niewoli i usunęła konieczność poddawania 
się obcym kieruukom — celem naszym, do 
ktorego wraz z całą ludzkością, zmierzać 
powinniśmy, jest wolność, miarkowana jedy­
nie nakazem ograniczenia własnych pragnień 
bezpieczeństwem i swobodą poruszania się 
drugich* Jest to zarazem najogólniejszy kie­
runek naszej, polskiej, od półtysiąca lat 
skrystalizowanej myśli dziejowej".

a a — e — j  ' tu

Mapa zabobodP* pslskich.
(Zwyczaje pogrzebowe ludu polskiego — 
napisał dr. Adam Fischer, Lwów, 1921.

Naki. Ossolineum str. 439).
Niezbyt często, zwłaszcza w ostatniej 

dobie, zdaiża się widzieć podobnie obszerne 
wydawnictwo naukowe w ję*yku polskim. 
W najmeprzychylniejszych warunkach ze­
wnętrznych, przez dłuższy czas odcięta od 
zagranicy, nauka polska walczyła i nr,dal 
walczy -i uied pizezwycężenia trudnościami 
natury materjalnej, tan, że uczony polski, 
pisząc przedmowę do swego dzieła odczuwa 
potrzebę, ja* to czyni p, Fischer, usprawiedli­
wienia się prawie, że naraził pewną instytu­
cję na niepomierne koszta i wyraża jej swą 
wdzięczność w słowach szczególnie nieśmia­
łych i drg ‘jących wzruszeniem.

Temoardziej jednak pocieszającem jest 
widok takiego woluminu, choeby nawet trak­
tował o zwyczajach pog.zębowych. Temat 
zresztą bynajmniej nie dziwny i niezbyt od­
legły od aktualności. Tyle śmierci było 
przez te lata na ziemiach polskich, tak bar­
dzo zżyliśmy się z tą poczciwą kumoszką z 
kosą w ręku, że ani me t w >±y nas ona 
zbytnio, ani nie rozrzewnia. Nuliiąue tnstis  
imago — jakby powiedział poeta rzymski.

Autor omawianego dzieła jest właśnie 
jakby wyrazem tej powszechnej równowagi 
ducha. W cbwili, gdy śmierć kosiła gęściej 
i zawzięciej, niż zwrkle, na polskim łanie, 
on szedł ] j drogą, z bladą latarką badacza, 
zachodził do chat 'chłopskich i bawił przy 
obrzędach pogrzebowycu. Wprawdzie nie 
ruszał się od swego b arka, z poza grubych 
murów Ossolineum, ale cóż to szkodzi, skoro 
z pomocą swej wiedzy i pimości dowiedział 
się więcej, niżby tego mógł dokonać najżwa­
wszy podróżnik

w przekonaniu, że temat, o którym mó­
wi jest nazbyt poważny i sam w sobie do­
stojny, aby nuu potrzeba było szczególnie wy- 
two.nych szat, przybrał go w mowę prostą,

Oświadczenie p. Skirmunta,
R zym . Poseł Skirmuot mianowany Mi­

nistrem spraw zagranicznych wyjeżdża vr pią 
tek do Warszawy. W rozmowie z przedsta­
wicielem dziennik* Petit Pansien  oświadczył 
p. Skirmunt, że nom.nacja jego ua Ministr.. 
b. Z była. dla niego niespodzianką, bkirmuut 
sądzi, że m e powinien uchylać się od nałożo­
nego nań obuwązku choć urząd ten związa­
ny jest z wielką odpowiedzialnością. Mini­
ster doda*, że n 'e  może nakreślić swojego 
piogramu przed odbyciem konferencji z Na­
czelnikiem Państwa i z Rządem w Warsza- 
w,e Zapewnił przecież, że linje wytyczne 
polityki polskiej nie ulegną zmianie, dom y­
ka polska kontynuowaną będzie w kierunku 
wy konania traktatu pokojowego i oparcia się 
o sojusz z Francją.

'nawet sur-wą, zwięzły, lecz jasny wykład
uezonego. Nie zamierzał zbyt wiele i dlatego 
dał Lo.dzo dużo. Nie kusił się c rozległe 
syntezy, ani o teorje, wyjaśniające poszcze­
gólne zjawiska i wynik swych badań zebrał 
na końci książki w kilkudziesięciu zdań ach, 
nader oględnych i skromnych. Dał bardzo 
wiele przez to, bo zamiast cbauoj nib»doku- j 
montowanych poglądów, dał wzorowy ład 
skrzętnie zebranego materiału, który naucza, 
a zarazem wysoce interesuje.

P. F ischer mi&ł na oku zadania poi- 
skiej etnologji, która mimo wszystko jest 
dziś rsetej w zarodku. Katedr specjalnych i 
nie posiadamy na Uniwersytetach, a czaso­
pismo Lud, dając wiele, nie może dokonać : 
wszystkiego, nie może dokonać takiego ogro- 1 
mu pracy, jaki podejmują zagranicą całe sze 
regi pism odrębnych. Stąd też p. Fi?cher 
pracę swą uważa za wyrąbanie jasnej drogi 
w dziewiczym norze materjułu, gromadzonego 
z rozmaitym talentem i nierówną wiedzą 
przez naszych po większej części przygodnych 
etnologów.

Nie przerywając swego opowiadania 
rozwijaniem poglądów ogólnych, których 
jakbj z pewni; obawą unika, p. Fischer daje 
co pewien czas swoje spostrzeżeniu, odno­
sząca się do tego lub owego zjrwiska, ale 
czyni to bardzo dyskretnie. Stanowczo wy- ; 
strzegą się tupetu modnych badaczy zagru 
niemych, poruszających zazwyczaj olnrzymie- 
mi aparatami hipotez, zestawień, *naiogij. 
Porównania, co prawda, robi często i nader 
trafne, lecz nia wyciąga z nich przedwcze­
snych wniosków. To szczególnie mile uderza 
w jego praey. Albowiem po bardzo cennych 
zresztą dziełach Frazera, Ti lora, Andrewa 
Langa, nastąpiło w nauce pewne zuużenie 
metodą porównawczą, zwłaszcza stosowaną 
w tak uieoki«ł<nany sposób, jak to widać 
w dziełach Salomona Reinacba. Jair zwykle 
doprowadzenie pewnej metody do absurdu 
było zbawienne; bo otworzyło prędzej oczy 
na jej błędy i niedomagania, Foucart i Tou- 
tam ograniczyli metoaę antropologu-Buu-po- 
równawczą w dziedzinie religji starożytnej, 
że prawie cały m aterjał tak skrupulatnie 
zebrany okazsł się bez wartości, Religja 
grecka, bezsprzecznie najpilniej badana wnio­
sła w ostatnich czasach nowy prąd do hi- 
storji rebgji. Dzieło Farnella, „Cult of 
gt -ek otates", rozpatrujące religię grecką na 
podstawie poszczególnych kultów lokalnych 
wskazał * nową, bardziej niezawodną drógę 
poznania ducha religji greckiej.

Jeśli ’->nie domysł mój nie zawodzi, 
p. Fischer idzie do pewnego stopnia t% drogą: 
roipitruje wierzenia ludowe według dzielnic, 
j t r  f, czy gruo antropologicznych, tworząc 
jakby nienarysowauą jeszcze mapę zabobo­
nów polskich. Sumienny badacz, jakim jest 
p Fischer, widzi przeć etnologją polską 
szerokie pole pracy, którego część zylko 
uprawił. „W podobny sposób — mówi w za­
kończeniu sv*ego dzieła — trzebaby przejść 
inne również zwyczaje, a przedewszystkiem 
przeprowadzić porównawcze badania kultury 
materjalnej . wtedy dopiero dałoby się orzec, 
czy mamy istomie oo cen ien ia  z jakiemiś 
starszemi łączńościami kulturaln. ni, czy też 
.łó naczyć to należy przypadkowemi zbieżno­
ściami i tein, że ludzkość w rzędzie staje | 
wobec zagadki śmierci z jednakowym lękiem 
i równą zadunią".

D a kogo przezuaczone jest to dzieło?
Ozy tylko dia us’*onych? Nie sądzę, a prze- 
dewszyotkiem nie powinno tak hyc. Społe­
czeństwo polskie w najszerszych swych war­
stwach powinno wreszc e zrozumieć, ie t .  zw. 
inteligencji nie odżywia s ę samemi tylkt 
romansami i że powinno się wiedzieć coś 
więcei pozatem co można w kin e zobaczyć.
Z tem przeświadczeniem, że dzisiaj może 
troebę żywi-j daje się odczuwać potrzeba 
oparcia kultury o»ub>stej ua tęższych pod­
stawach — dzieło cv!:owane w nagłówku 
polecam jak najliczniejszym czytelnikom.

M inister pragnie przedewszystkiem szy­
bkiego rozstrzygnięć a kwestji pierwszorzę­
dnych które dotąd me są jeszcze rozwiąza­
ne, a to prz 'dewszystlri tm w tym celu, by 
Polska weszła w fazę pracy pokojowej.

Układ polsko-ntemiecko-gdański.
G dańsk . Jak donosi D am . Ztg. z Ber­

lina, Rada Rzeszy aprobowała wczoraj układ 
między Polską, Niemcami i Gdańskiem w 
sprawie wolnego trans tu pomiędzy Prusemi 
wschodniemi a pozostałą częścią Niemiec.
Z układu tegc, który został zawarty w Pa­
ryżu, wyklucz mo sprawy ruchu powietrzne­
go, ponieważ Polska nie zgodziła się na 
przelatywanie aeroplanów niemieckich ponad 
terytorjum polskie. Sorawa ta ma być ure­
gulowaną później przez Ligę narodów. [

Jan  Parandowski.

Ze spraw  polskich .
( D e p e s z e  P o l s k i e /  A g e a c j f i  2  e l e f f r n f i c z a e j ) .
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Nadzwyczajny
dramat w 5 akt H o t e l  p o d  z f o l s i  k t i r o u ą  g

ze świetna artesteą j S e i m y  ~ e r t e » .

Układ powyższy ma być ratyfikowany do 
21 b. m.

Protest.
G dańsk . Z powodu znanego zajścia, 

którego ofiarą padł w dniu 17 maja b. r. 
w pizeieździe z Tczewa przez Gdańsk do 

Pucka kierownik państwowego Urzędu po­
średnictwa pracy w Pucku Leon Osowski, 
wystosował komisarz generalny Rzeezypospo- 
litej polskiej w Gdańsku p. M&ciej Biesia- 
decki do Senatu w Gdańsku protest, w któ­
rym opisawszy szczegółowo cały przebieg 
zajścia zwraca uwagę Senatu na skutki, ja 
kie tego icdzaju zajścia mieć mogą w odnie­
sieniu do stosunków Rzeczypospolitej Polskiej 
dia w. m. Gdańska.

Protest zaznacza, i i  nie może być Se­
natowi gdańskiemu niewiadome, Ze ustawi* 
cznie zdarzają się wypadki, w któryefi oby­
watele polscy w Gdańsku naiaien i są na 
napastowanie i czynne zniewagi. Przy tej 
sposobności należy stwierdzić, że organa w. 
m. Gdańsku powołane do utrzymania porząd­
ku o ile mają sposobność waroezema, często 
zachowują sie obojętnie aibo też jak w po­
wyższym wypadku, występują esikiem otwar­
cie przeciwko obywatelowi polskiemu, bro­
niącemu swych praw.

Wobac często powtarzających się wy­
padków, w których życie obywateli polskich 
w Gdańsku narażone jest na niebezpieczeń­
stwo, oczekuje Rząd Polski formalnego za 
pewnienia i gwarancji, że obywatele polsey 
będą chron'en< przed bezprawnymi napadami 
no ich życie i bezpieczeństwo osobiste.

Manifest słowacki.
W arszaw a. Biuro prasowe M. 8. Z. 

komunikuje; W związku z ogłoszoną w R ze­
czypospolitej z dnia 14 b. m, depeszy z Ber­
lina, wedle której pisma berlińskie rozsze­
rzają wiadomość o ogłoszeniu samoistnej re­
publiki słowackiej,

Ministerstwo spraw zagranicznych za­
znacza, że wiadomość ta dotyczy zapewne 
manifestu słowackiego ogłoszonego w K u ­
kowie, do którego w Polsce nie przywiązują 
żadnej wagi, a który znalazł należytą cceuę 
zarówno ze strony oficjalnej jakoteż w opinji 
publicznej polskiej.

L yon . Wskutek ultimatum wystosowa 
nego przez gen. Gratiera p o w s t a ń c y  p o l ­
s c y  o p u ś c i l i  R a c i b ó r z .

B y tom . We wtorek wieczorem bo­
j o w c y  n i e m i e e c y  z a m o r d o w a l i  w 
G l i w i c a c h  p o l s k i e g o  r a d n e g o !  z n a ­
n e g o  d z i a ł a c z a  U s z c z y k a .  Jest to już 
drugi mord polityczny w Gliwicach w osta 
tnich dniach. Przed tygodniem zamordowali 
Niemcy na ul. Wolnego, urzędnika przy ko­

alicyjnym kontrolerze powiatowym. Wogóie 
życie Polaków w Gliwicach a zwłaszcza osób 
za»ngażowaa>eh politycznie, stuło się tak 
niepewne, że działacze polscy zmuszeni są 
opuszczać to miasto i przenosić się do miej­
scowości zajętych przez powbtańców.

P a ry ż . Omawiając ostatnie wypadki 
na G. Śląsku M atin  oświadcza, że a w a n ­
t u r a  g ó r n o ś l ą s k a  b y ł a  w y r a ź n e m  
z e j ś c i e m  z d r o g i  r o k o w a ń  p o k o j o ­
wy c h ,  Wczoraj leszcze mogła byó mowa 
o polubownem załatwieniu sporu przez ko 
misię oraz o staraniach zneutralizowania 
strefy znajdującej się między walcząeemi 
stronami, dziś zaś, gdy jeden z przeciwni­
ków się cofnął, pozostaje tylko armia nie­
miecka, która wdarła się na G. Śląsk z za­
miarem narzucenia swojej woli zwycięskim 
narodom. Gen. Le Rund niema już od tej 
chwili nic więcej do powiedzenia gen. Hó- 
ferowi, obecnie bowiem toczyć się winny 
rokowania tylko między Paryżem i Londy­
nem z jednej, '» Berlinem z drugiej strony, 
a rokowaniom tym winny towarzyszyć skre­
ślone groźne ostrzeżenia.

Telegramy P- As T.

Sprawozdanie Louchera.
P ary ż . M inister Loucber złożył Radzie 

ministrów sprawozdanie o swoich konferen­
cjach odbytych z Ratenauem zaznaczając, że 
odnosiły się owe wyłącznie do samych od­
szkodowań z wykluczeniem punktu widzenia 
politycznego przyczem przyjęto za podstawę 
umowę londyńską. Ministrowie przystąpili do 
szczegółowego omówienia zagadnienia o d ­
szkodowania w naturze. Obecnie pozostaje 
oznaczyć kategorie wyrobów, które mają być 
dostarczone iakoleż określić sposób wykona­
nia zapłaty w naturze. Minister lłatenau 
omówi tę sprawę z rzeczoznawcami Bergma 
nem i Wolffem, którzy b ę ią  kontynuowali 
w imieniu Niemiec rokowania w Paryżu. 
Eokowa-iią te rozpoczną s;ę 24 b. in. Do­
radcą Louchera będzie Seydoux b„>ł.y pierwszy 
d°legat na km ferencji w Brukseli. Równo­
cześnie toczyć się będzie wymiana zdań za 
pośrednictwem ambasadora francuskiego 
w Berlinie Laurenta. Zdaje się, że pierwszy 
rezultaty rokowań wywarły w Berlinie i Pa­
ryżu dodatDie wrażenie. Deputowani fran­
cuscy zgodnie pochwalają politykę rządu, 
który wk oczył na drogę urzeczy wistmieuia 
polityki zainicjonowunej przez p. Brianda 
z chwilą objęcia przez niego władzy.

„Dobranoc, mordercy mego kraju".;
L ó n d y n . W ciągu dyskusji w Izbie 

gmin o Irlandji oświadczył deputowany De- 
viiu, że sprawcy morderstw w Belfast są 

j opłacani przez rząd. Deputowany Jonnes do­

magał się, aby przywodeów irlandzkich wy­
puszczono na wolność. Żądanie to wywołało 
zaburzenia w izbie. Dały aię słyszeć głosy 
za wykluczeniem Jonnesa i  posiedź-ma 
Przewodniczący ogłosił wyrok wykluczaiący 
Jonnesa z posiedzenie! Cep, Jonnes opu­
szczając salę obrad rzucił członkom partji 
rządowej słowa: „Dobranoe mordercy mojego 
kraju, wszyscy razem jesteście bandą mor­
derców".

Rokowania czesku-wtjgierskie,
B udapesz t. Rokowania w sprawie umo­

wy gospodarczej z Czechosłowacją kontynuo­
wano dziś w Ministerstwie spraw zagr. Po 
dłuższej dyskuji postanowiono utworzyć spe­
cjalne podkomisje, które mają się zająć zba­
daniem szczegółowem regulaminu ruchu to­
warowego.

Ciężka sytuacja w Anglji.
L o n d y n . Rokowania, które od dłuż­

szego czasu toczą między robotnikami i pra­
codawcami przemysłu metalurgicznego w spra­
wie redukcji płac, z o s t a ł y  p r z e r w a n e .  
Redukcja płac wejdzie w życie w następny 
czwartek. Oczekują, że robotnicy w całem 
państwie porzucą praeę wskutek czego przy­
będzie półtora miljona bezrobotnych

Nowi Kardynałowie.
R zym . Tajny Konsystorz zamianował 

prałatów Laurientiego i Laucciego kar­
dynałami.

Z Senatu francuskiego.
P a ry ż . W Senacie zgłosił senator Du- 

plantier interpelację w sprawie zarządzeń, 
których zamierza się chwycić rząd celem 
wymuszenia wykonania traktatu wersalskiego 
odnośnie do p o d d a n i a  p o d  s ą d  b. c e ­
s a r z a  W i l h e l m a  i i n n y c h  p r z e s t ę ­
p c ó w  w o j e n n y c h ,  którzy popełnili zbro­
dnie przeciwko ludzkości

Duplantier podkreślił nagłość te; in ter­
pelacji wobec skandahcznych wyroków wy­
dawanych w Lipsku, wskasująe na konie­
czność interwencji w kierunku poszanowania 
traktatu pokojowego.

Poniewiż prezydenta Brianda nie było 
w Izbie, dyskusję nad tą sprawą odroczono.

P ra g a . Poeta hinduski Rabindraath 
Tsgore p izjbyw a do Pragi w sobotę rano,

G dańsk. Donoszą z Rygi, że rosyjski 
komisariat skarbowy w Moskwie uchwalił 
wezwać rząd sowiecki, b y  p r z y w r ó c o n o  
w R o s j i  j a k  n a j r y c h l e j  n o r m a l n e  
f u n k c j o n o w a n i e  b a n k ó w .

W enecja . Wybuchł tu s t r a j k  g e ­
n e r a l n y .  ciasie starć między faszy­
stami a socjalistami, 2 kolejarzy zostało za­
bitych.

S ebenico . W sobotę wieczorem o p r ó  
ż n i l i  W ł o s i  Ś e b e n i c o ,  poczem woj­
ska jugosłowiańskie weszły do miasta.

L o n d y n . W Izbie gmin bronił m ini­
ster koloni] polityki rządu w s p r a w i e  P a ­
l e s t y n y  i M e z o p o t a m j i  i oświadczył,

że Anglia po przejęciu mandatu nad tymi. 
krajami me może pozwolić na to, aby A rt 
bowie zabijali ludność izraeHcką w Palesty­
nie. a M^zonot&mję wyplądiowah Beduini. 
W Mezopotamii postanowił rząd angielski 
utworzyć rząd arabski pod przewodnictwem 
arabasiegu* orezydenta.

Nowy J o rk .  W Izbie reprezentantów 
głoaowałc 49 demokratów i jeden republi­
kanin przeciwko rezolucji Porteru. Różni** 
między rezolucją Portera a rezolucją Knoksa 
polega na  tern, że w rezolucji Portera za­
strzeżono wyraz nilei prawa jakie nabyły 
Stany Zjedn. nu podstawie rozejmu. Rezo­
lucja ta zowiera ponadto postanowienie, że 
m a j ą t k i  n  i e  m i e c k i e i a u s  t r j  a c k i e  
m a j ą  t o k  d ł u g o  b y ć  k o n f i s k o w a ­
n e  d o p ó k i  t r a k t a t  p o k o j o w y  n i e  
b ę d z i e  r a t y f i k o w a n y .  Jak słychać 
potrwa jeszcze czas jakiś zanim kemisje obu 
Izb porozumieją się do definitywnej styli­
zacji rezolucji. Gdyby rokowania komisji 
zbytnio się przeciągały tekst rezolucji będzie 
przesłany prezydentowi Hardingowij

GOSPODARSTWO I HANDEL.
O p rzeb ieg u  ksłęgosnszn  o d  1 k w ie­

tn ia  do  1 m a ja  1921 r .  W przeciągu kwie 
tnia przebieg księgosuszu był następujący: 
zlikwidowano zarazę w 40 miejscowojciach, 
wykryto i skonstatowano natomiast 41 no­
wych ognisk, ogólna ilość miejscowości za- 

I powietrzonych była w ciągu miesiąca 111,
* ilość sztuk chorych i podejrzanych o zarazę 

409 zabito 122 sztuk, padło 240, wyzdro­
wiało 73, zaszczepiono 4559 sztuk bydła.

Od początku wybuchu zarazy do dnia 
1 maja 1921 roku zapowietrzonych miejsco­
wości było 841 bydła chorego 7834, zabito 
388E, padło 3258

Zwiększenie nasilenia zarazy w stosun­
ku do miesiąca poprzedniego przypisać na­
leży z-jednej strony temu, że przystąpiono 
do walki z księgosuBzam na Kresach i otrzy­
mano z Województw Kresowych pierwsze 
szczegółowe sprawozdania miesięczne o prze­
biegu księgosuszu, oraz z drugiej strony 
dzięki rozpoczęciu się okresu pastwiskowego, 
ujawnieniu ta;onyeh ognisk.

Dzięki znacznie zwiększonej produkcji 
surowicy możoa było zastosować szczepienia 
całego pogłowia we wszystkich świeżo zapo- 
wietrzonuch miejscowościach Województw 
byłej Kongresówki.

W pierwszej połowie kwietnia pośpie­
szył z pomocą rząd rzeczpospolitej francu­
skiej, wysyłając swoim kosztem misję w oso­
bach pp. Deyanclle i Curasson, długoletnich* 
i doświadczonych kierowników walki z księ- 
gosuszem w Afryce, orsz przesyłając obfity 
materjał laboratoryjny i 200 litrów surowi­
cy, będącej w drodze.

Pp. Beranelle i Curasson po obznajo- 
mieniu się ze sposobami walki stosowanymi 
u nas i przeprowadzeniu szczepień w park 
miejscowościach pracują nadzwyczaj owocnie 
i pożytecznie w Państwowej Stacji Przeciw 
księgosuszowej w Puławach.

Anna Breen. 39)

Tsjsmnica doktora Moisswortln.
(Ciąg dalszy)

Słowa te uderzyły w doktora, jak grom. 
Przez długą chwilę me mógł przyjść do sie 
bie. Wreszcie odezwał się słabym głosem:

— Wszak niema pan na to dowodów’
— Stanowczych nie, lecz tys.ąc oko­

licznościowych. Przedewszyslkiem ten , że 
pani Cameron od swego ślubu nie nakreśliła 
ani słowa.

— Miała reumatyzm — rzekł doktor.
— No tak, ukrywając się musiała mieć 

wymówkę na pogotowiu. Lecz pomijając ten 
fakt, dla stwierdzenia słów moich, opieram 
się na pańskim argumencie. Wszak broniąc 
Edytę Grentorex, mówiłeś, iż pomiędzy śmier­
cią szwaczki a ukazaniem się oblubienicy 
przed ołtarzem nie upłynęło tyle czasu, aby 
mogła ona zdiąć suknię siostry i przywdziać 
ją  sama. Stąd bardzo prosty wysuwa się wnio­
sek. Ubranie, jakie znaleziono na trupie byto 
to samo, które młoda kobieta miała za ży­
cia. Siostry nie zamieniły sukien i ta. którą wi­
działeś w ślubnym stroju, to była Miidred. 
Nie dość na tem. Mówiłeś pan dalei, że żo­
na pańska zerwała wszystkie dawne sto­
sunki, byłoby to dziwactwem ze strony panny 
Grentorex, ze strony Miidred zaś, rzeczą ła ­
twą do zrozumienia. Następnie, jak sam pan 
powiedziałeś, był czas w Waszyngtonie, gdy 
zona pańska oddawała się namiętnie zaba­
wom, promieniała radością; zbierając hołdy, 
należne jej piękności, czasem nawet w ży­

wości swej uchybiła nieco przepisom towa­
rzyskim. Byłoby to niewytłumaczonem u 
przywykłej do zabaw, a z natury poważnej, 
panny Grentorex. Bardzo zaś zrozumiałem 
u szwaczki, upojonej zbytkiem i powodzeniem.

Cameron, przypominając sobie zacho­
wanie się żony, czuł w duchu, że słowa in­
spektora wyświetlają mu me jedną wątpli­
wość,

— Pozwól pan—ciągnął inspektor dalej 
iż przytoczę najbardziej przekonywujący 

argument. Mówiąc o jej sentymenUcu dl* 
Moleawortha, twierdziłeś pan, że gdy dowie­
działa się o procesie kryminalnym grożą­
cym mu, okazywała tyiko zwykłe współczu­
cie dia niewinnych. Ooojgtnosć taka na losy 
ukochanego człowieka, byłaby duwną dia 
Edyty Greutorex. Nadto zeznałeś pan, iż od 
chwili ślubu, żona pańska me dała ci naj­
mniejszego powodu do zazdrości. Gdybyś był 
poślubił Edytę Gremorex, S>»dy dawnego 
uczucia musiałyby s ę ujawnić. Z wręcz prze­
ciwnego jej postępowan.a, wynieśliśmy z pa­
nem Gryce wniosek ostateczny: że kobieta 
otruta była pańską narzeczoną, obecna pań­
ska żona zaś jest Milared Fairley. Z parnię 
tm ka panny Grentorex wiemy, jak bardzo 
zręcznie odgrywała swoją rolę. Czy możesz 
pan zbić te dowody? Pani Oameroa posia­
da meżo jakie taien ta, które miała taaże 
panna Grentort x?

Cameronowi trudno było uwierzyć w tę 
prawdę okn pną, że miałby za żonę kobietę, 
której »ie znał, o którą się me starał...

■— Gdy moja żona przyidzie do zdro­
wia — mówił z trudem zbierając myśli, za­
pytam ją  o prawdę i dowiem się jej,

— Nieatetyl Policja nie może się za­
dowolić tukiem świadectwem.

— Nawet w tym razie, gdyby moja żo­
na przyznała się, że jest Miidred Fairley?—

— Nawet w takm razie. Mógłby to bo­
wiem być wybieg Edyty Grentorex. Kobieta 
która dokonała takich rzeczy, nie zasługuje 
na wiarę, jakiekolwiek by było jej imię.

CameroD czuł słuszność tych słów.
— Molesworth musi wiedzieć, czyjego 

trupa niósł do powozu — rzekł inspektor.— 
To jest jedyny punkt wyjścia.

— Tak, to prawda! — zawołał Came­
ron. — Chodźmy do niego, musi nam wszyst­
ko wyznać.

— Molesworth jest bardzo chory.
Cameron z inspektorem poszli bezwło-

cznie do domu pani Oiuey.
—  Jak się ma doktor M olesworth? — 

zapytał inspektor służącą, która otworzyła im 
drzwi.

— Bardzo żle — rzekła.
Cameron wbiegł na schody. Przed 

drzwiami chorego spotkał zapłakaną panią 
Oiney.

— Jak tc dobrze, że pan przyszedł — 
wymówiła serdecznie — Całą noc w mali­
gnie o panu mówił.

Cameron wszedł cicho i stanął u łóżka 
przyjaciela,

Miłosierny Boże! Byłże to ten sam 
człowiek, którego pożegnał wczoraj?

— Bardzo silne zapalenie płuc — rzekł 
ordynujący, obecny tam doktor. — Niema 
nadziel.

Cameron zdrętwiały z bolu pochylił się 
nad Molesworthem.

— Juljuszu! — szepnął. Czy poznajesi 
mnie?

— Nie poznaje pana — zauważała pa­
ni Olney. — A jednak spokojniejszy jest od 
kiedy pan przyszedł.

Istotnie gorączka spzdła trochę.
Tak przeszło parę godzin. Wreszcie 

umieraiący spojrzał przytomnie i westchnął.
Cameron zbliżył się do niego.
— Chcę się o coś zapytać — rzekł.— 

Nie mó w, daj tylko znak ręką Którą siostrę 
poślubiłem? J-źeli Edyta jest moją żoną, 
podnieś prawą rękę, leżeli Mildrać lewą.

Chory łeiał nieruchomy.
— Nie możesz odpowiedzieć, czy nie 

chcesz? — mówił Cameron z rozpaczą. — 
Jeżeli mnie aocnasz Juljuszu!.., Edyta czy 
Miidred? Fowiedz!^

Umierający patrzył błagalnie, ale się 
nie poruszył.

Camer n zamilknął i odsunąwszy wszel­
kie myś'i samolubne, pochylił się nad cho­
rym i pochował go w czoło.

Blade usta Moleswortha rozchyliły się 
uśmiechem, spojrzał ne Camerona rozjaśnio- 
nemi oczyma. Leez trwałe to feró.-iutką 
chwilę. Wzrok stawał się coraz bardziej mgli­
sty, aż zagasł zupełnie

— Musimy znaUźć inną drogę d o p ra ­
wdy — szepnął Gryce.

s  *a
(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.
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Rozmaite obw ieszenia
0. II. 344,21/1. Przeciw niewiadomemu 

z miejsca pobytu Wasylowi Zuziek s. Ilka 
wniesionym został do sąd., powiatowego 
w Kosowie przez Paraskę Ryplyk ż. Iwana 

,i Michała Zuzieka s. Ilka pozew o własność 
realności nhl. 527 gminy Stary Kosów. Na 
podstawie tego pozwu wyznaczono audjencję 
do rozprawy Ba dzień 20 lipca 192L o godz. 
V H uO. Celem strzeżenia praw kuranda 
Wasyla Zuzielia syna Ilka. ustanawia się p. 
dr. Frenkla, adwokata w Kosowie, kurato­
rem. Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa Wasyla Zuzieka s Ilka w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopoki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatewy, Oddział II.
Kosów, 6 maja 1921. 0085

Cg. I b) 192/21/1. Przeciw Tymkowi 
Such, ktorego miejsce pobytu jest nionuane, 
wniesionym został no sądu okręgowego 
w Złoczowie przez Katarzynę z Dylów Mar- 
tyniakową pozew o zapłatę kwoty 28.139 
Mkp. i  pn. Na podstawie pozwu wyznaczoną 
została audjencja na dzień 5 l-pca 1921 o 
o godz. 8'o0 rano. Celem strzeżeuia praw 
Tymka Such, ustanawia się p. dr, Kolanko 
wskiego, adwokata w Złoczowie, kuratorem, 
Tenże kurator zastępować będzie Tymka 
Such w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
me zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Złoczów, 28 maja 1921. 6052

C. I. 138/21/1. Przeciw Dmytrowi Bo- 
bykowi w Bakowej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
powiatowego w Sanoku przez FedkaKlebuca 
pozew o uznanie prawa własności. Na pod 
stawie pozwu wyznaczoną z,ostała audjencja 
na dzień 20 września 1921 o godz. 9 rano 
w tut. sądzie Nb. 11. Celem strzeżenia praw 
kuranda, ustanawia się p. dr. Bendla, adwo­
kata w Sanoku, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będz e pozwanego w rzeczonej 
Sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje

Sąd powiatowy Oddział I.
Sanok, 28 maja 1921. 6086

C. XI1^312/21/2. Przeciw Ołeaie Meł 
nyk z Żukowiec, nieznanej z miejsca pobytu, 
wniesionym został do sądu powiatowego 
w Złoczowie oddziału Zborowskiego przez 
Jurka Czyża, gospodarza z Żukowiec, pozew 
o zeznanie kontraktu kupna i sprzedaży par­
cel gruntowych: a) „na Zawadowie' w Ż i- 
kowcach, obszaru około 1000 sążni kwadr, 
przytykającą od wschodu do gruntów gminy 
Mszana, od zachodu do pola Semka Kędzier­
skiego, od południa do pola Naści Dziumajło, 
a od północy ar pola Paraszki Pesyk, b) 
„średnią górę w Zukowcach, obszaru około 
poł morga, przytykającą od wschodu do 
gruntów gm. Mszana, od zachodu do łanu 
dworskiego, ud południa do pola Semka 
Kędzierskiego, a od północy do gruntu Je- 
w lochy Pesyk, c) „średnią górę" w Żukuw- 
caeh, obszaru około pół morga, przytykającą 
od wscnodu do gruntów gminy Mszana, od 
zachodu do łanu dworskiego, od południa do 
grantu Katarzyny Hunuennej i Ołeny K oit-  
szewskiej, a od północy do gruntu Kseńki 
Proeyk i Fedka Huineńnego. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audjeucię w tut. sądzie 
przy ul. Kościuszki Nr. 308 ca dzień 6 
września 1921 r. o gadzinie 9 rano. Celem 
strzeżenia praw Ołeny Mełnyk, ustanawia 
się p. dr. Nagłera, adwokata w Złoczowie, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
Głenę Mełnyk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział Zborowski,

Złoczów, 21 maja 1921. 6074

Dr. SiscLe Barchasz wpisany został na 
tut. listę adwokatów z siedzibą w Drohobyczu.

Z wydziału Izby adwokatów.
Sambor, 9 czerwca 1921.- 6142

C. II. 436/21. Przeciw Dawidowi Ho­
rowitzowi, niewiadomemu z miejsca pobytu, 
uniesionym został do sądu powiatowego 
w Mielcu przez Sarę Eksteia i Leję Spira 
pozew u uznanie praw spadkowych po bł p. 
Markusie Horowitzu z Mielca z pn. Na pod­
stawie pozwu wyznaczoną została audjencja 
na dzień 1 lipca 1921 r. Celem strzeżenia 
jrew  Dawida Horowitza, ustanawia się p ’

dr. Stanisława Loiasiewlcza, adwokata w 
Mielcu, kuratorom. Tenże kurator zastępować 
łąukie kuranda na jogo koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądtie się nie zjawi 
lub pełnoinoanika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II
.Mielce, 2 czerwca 1921. 6045

Cg. I. d) 37/21 3. Przeciw Hańce 
Zulińśkiej której miejsce pobytu jest nie 
znane wniesionym został do sądu ^okręgo­
wego w Złoczowie przez Hnata Popory pozew 
o ustalen.e ważności rozporządzenia ostatniej 
woli i t. d. z pn. Na podstawie pozwu wy­
znaczoną została aud enc^a na dzień 7 czer­
wca 1921 o godz 8-30 rano. Celem strzeże­
nia praw Hanki Zilinskiej, ustanawia się p. 
dr Mdtelmana, adwokata w Hłoczowie, kn- 
ratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
Hańkę Zulińską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy O. I. 
Złoczów 12 maja 1931. 6060

i .  38710/21. 6113/31. Bezpośrednie 
uiszczanie opłat od rachunków. Firmie „Polski 
Związek handlowo-przemysłowy" spoika z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie, 
zezwolono na bezpośrednie uiszczanie opłat 
od rachunków (rozp. Dyrekcji skarbu we 
Lwowie z dnia 27 kwietnia 192! L .fe  830).

Lwów, 31 maja 1921. 6153

L. 10951/21. Zawezwanie. Dnia 17 maja 
1921 zakwestionował posterunek graniczny 
w Kułaczyn;e u osób n h u i a n y c h  z nazwiska 
i miejsca pobytu tow ry. między którymi 
znaleziono następujące monety srebrne: 
a) korony austr. węgierskie, b) liry włoskie 
c) kopiejki rosyjskie, ri) dynary serbskie, 
e) lei rumuńskie. Ponieważ właściciel tych 
monet nie jest znany, przeto wzywa się 
każdego, ktoby mógł rościć sobie pretensje 
do tychże, by do dni 30 zgłosił się w Dy­
rekcji okręgu skarbowego w Kołomyj i, udo 
wedniąjąc w sposób legalny tytuł własności, 
gdyż w przeciwnym razie postąpi się z niemi 
według prawa.

Dyrektor okręgu skarbowego 
Kołomyja, 13 czerwca 1921. 6154 1—3

L 10.461/21. Obwieszczenie konkursowe 
w celu nadania hurtowni tytoniu w Andry­
chów ^ Połączona z trafiką składową hurto­
wnia tytoniu w Andrychowie, obsadzona 
będzie drogą publicznej konkurencji, Do 
hurtowni tej przydzielono z poborem 48 
sklepów tytoaiowych. Roczny obrót w tej 
hurtowni wynosił w roku 1920 za 2,104.508 
Mkp, 25 f. Di trafiki składowej przydzielono 
materiałów tytoniowych za 984 997 Mk 58 
f., z czego dochód brutto hurtownika wyno­
sił kwotę 99.499 Mkp. 75 f. Prowizja hur­
townika w sprzedaży stempli wynosiła kwotę 
230 Mkp. 53 f. Hurtownia ta nadaną będzie 
w drodze publicznej konkurencji. Inwalidzi 
z ostatniej wojoy, wdowy i sieroty po tychże 
jak również inne oęoby na równi z n ’mi 
stojące, mają bezwarunkowe pierwszeństwo 
przed innymi kompeientami. Należycie ostem­
plowane oferty wnosić należy w kopertach 
opieczętowanych na ręce podpisanego dyre 
która okręgu skarbowego najpóźniej dc dnia 
8 lipca b r. do g dżiny 12 w południe 
Osoby uprzywilejowane uwolnione są od 
Skł.dm ia przepisanego wadjum. Inne osoby 
obowiązane są złożyć wadjum wynoszące 
21000 Mkp. w polskiej pożyczce państwowe1. 
Bliższe szczegóły powziąć można z wykazów 
dochodu i wydatków w Dyrekcji okręgu 
skarbowego w Wadowicach.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Wadowice, 11 czerwca 1921.

Petersch m. p. 6147 1—8

L. 63S/21. Celem obsadzenia pos;„dv 
notarjusza w Rohatyaie, opróżnionej wskutek 
śmierci ś. p. Henryka Friedlera, ewentualnie 
w innej miejscowości okręgu Apelacji Lwo­
wskiej, wskutek przeniesienia opróżnić się 
mogącej, rozpisuje się ninięjszem konkurs, 
z tein, że kouipeienci mają wnieść należycie 
udokumentowane Podania do właściwej Izby 
najdalej do dnia 15 lipca 1921.

Izba notarjalna,
We Lwowie, 13 czerwca 1923.

Prezes. 6136 3 —3

nrfiłelc.
P. V. 171/16 3. Uchyla się zawieszoną 

tut. uchwałą z 9 czerwca 19^6 L. cz. L, V. 
6/16 kuratelę z powodu choroby uraysłpwei

nad Michałem Kupickim z Turynki, ponie­
waż tenże jest zupełnie umysłowo zdrowym.

Sąd powiatowy O. V.
Żółkiew, 4 marca 1921, ł5 a8  3 —3

P. 25/13,T L  Zawieszona nad Berłem 
Sturmlaufem faisce BlinderDaoŁem, przemy­
słowcem z Radymna, w myśl uchwały byłego
ii. k. sądu powiatowego w Radymnie z 30 
sierpnia 1913 L.cz. Nr. IV. 756/13 kuratelę 
z powodu choroby umysłowej się znosi.

Sąd powiatowy O. IV.
Radymno, 9 września 1920. 5074 2 - 3

Fffoki prasowa.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr.; 183 21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Wpered" 
Nr. 86 z dnia 11 czerwca 1921 w artykule 
pod ty tu łem : Jakyj co odnocilnyj naeional- 
nyj fro n t?“ w ustępie od słów „jakoi metoju 
je z odnoho boku do słów „schidno hułyc- 
koi sprawy" zawiera znamiona zbiodni z § 
65 c) u. k, i występku z § 24 u. p , uzuał 
dokonaną w dniu 10 czerwca 1921 r. konfi­
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i wydał w myśl § 
493 p. k. aakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 11 czbrwća 11*21. 6151

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 182/21, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukraiń- 
skyj Wistnyk" Nr. 111 z dnia 11 czerwca 
w artykułach pod ty tu łam i: 1. „Po zizdacń" 
w ustępach aj od słów „' zerez polskyj 
pochid' do słów „polskymy wijskamy , b) 
między słowami oborouy zahrożonych" a 
słowem „pozycji", c; od słów „ukraińska 
narodna tridowa" do słowa „popa , d) od 
słów „W czasi, koły my" do słów „agitato­
rom uaszoi partji", e) od słów „ale za te 
w hłub piszło" ao słów ,do stanu newoli".
2. „Rezulucji Miipartijnoho Zizdu" w ustę­
pach aj od słów „Miżpartyjnyj Zizd od6- 
brjuje" do slow „z pid sei postauowy", b) 
od słow „Miżpartyjnyj Zizd stwerdżuje, szczo 
polska włada zmahaje do eioho" do słów 
„najbilsze worożych elementiw . c) od słów 
„w miski ukraiński sokoły ’ do słów „uczy- 
telski syły", dj od słów „tilky tomu, szczo' 
do słów „mołodiży (Sambor)", e) od słów 
„puskaje w świt wistku pro" do słów , man- 
datora Polszczi", 3. „Zamwa" (na stronie 4 
w ogłoszeniach) w całości zawiera znamiona 
ad 1. i 2. b) do e) zbrodni z § 65 a) u. k., 
ad 1. także występku z § 302 u. k., ad 2. 
a) i 3. występku z § 30o u. k., uznał doko 
naną w dniu 10 czerwca 1921 r. konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pienia 
drukowego.

Lwów, 11 czerwca 1921. 6i50

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 180/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Gazeta 
Poranna" Nr. 5869 z dnia 11 czerwca 1921 
w artykułach pod tytułbm: „ Rezolucje mię­
dzypartyjnego zjazdu ruskiego' w ustępach 
od słów „1 Rezolucja polityczno orientacyjna 
lo słów „ze względu na cenzarę" zawiera 
znamiona zbrodni z § 65 a) u. k, i występku 
z § 23 u. p r , uznał dokonaną w dniu 10 
czerwca 1921 r. konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydal w myśl § 493 p. k. zataz daLzegn 
rozpowszechniania tepo p’sm* drukowego,

Lwów, dnia 11 czerwca 1921. 6066

B. Nr. 2599 na 200 kor. (z r. 1893) za­
strzeżona na rzecz fundacji mszalnej Dymitr* 
Głowackiego, 2. sorja A. Nr. 2586 na U 0  
kor 'iustrzeżona na rzecz erekcji K«. kat. 
parochii Hrehorów i fibi. II. Listy zastawne 
galic Towarzystwa kredytowogo ziemskiego 
we Lwowie wszystkie serje 'f. po 200 koi. 
zastrzeżone ias następuje: 1. Nr. 18595, 
18597 i 1£5>8 na rzecz fundacji mszalnej 
Grzegorza Baja. 2. Nr. 27i22 (z 1 lutego 
1900) na rzecz fundacji mszalnej Stefana 
Sińeckiogo, 3. Nr, 9999 (z 25 stycznia 1895) 
na rzecz erekcji gr. kat. parochii Hrehorów
1 fiilih II I  Książeczki wkładkowe Galicyj­
skiej Kasy oszczędności winkulowane 1 Nr. 
2685 na 33 kor. 98 h, na rzecz legatu mszal­
nego Dymitra Głowackiego, 2. Nr. 72448 na 
57 kor 30 ha). Zakładowy mająteit gr. kat. 
cerkwi w Hrehnrowie, 3. Nr. 51977 na
2 kor. 14 h. Gr. kat. filia Boitniki ad Hre­
horów, 4 Nr. 51923 na 129 kor. 84 hal 
Gr. kat. filia Bortnik: ad Hrehorow.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 30 czerwca 1920. 6129

T 216/21/6. Zarządzenie umorzenia pa- 
pterów wartościowych. Na wniosek Heleny 
de Amjon podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia oznaczonych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginać, wzyvrs się posiadacza tych papierów 
aby je  w ciągu 6 miesięcy od duia pierw­
szego ogłoszeniu zarządzenia przedłożył temu 
Sądowi także iimi interesow ali mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tegc 
terminu te papiery wartościowe za uiuorzo- 
) e. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Związku ziemian we 
Lwowie Nr. 86 na imię Heleny de Amjon 
na kwotę 10165 Mk. lo  fen.

Sąd okręgowy ej wilny Oddz. VII.
Lwów, dnia 16 maja 1921. 6114

T. 257/21/6. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Wachsa 
Wolfa podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć, wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu jednego roau od ania p ierw ­
szego ogłoszenia zarządzeni* przedłożył temu 
Sądowi także inm interesowani mają zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym aznałny Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzo­
ne. Oznaczenie papierów wartościowych: Nie- 
winku owana obligacja gai. funduszu propi- 
nacyjnego S. G. Nr. 14165 na 2000 kor. 
wj losowana dnia 30 czerwca 1921.

Sąd okręgowy cyw.lny Oddział VII.
Lwów, dnia 25 kwietnia iy21. 6131

T. 320 21 4. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek E rn e ­
styny Lempert podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych. Które wnioskodawcy mia­
ły zaginąć; wzywa się posiadacza tych pa­
pierów by je w ciągu jednego reku od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terimnu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych:  Kwit prenoticyjny lwowskiego akc. 
Zauładu zast. Nr. 268 z października 1913 
na imię Ernestyna Lempert, Lwów Panień­
ska 5.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów dnia 13 m»ja 921. 6115

T 243/20/5. Zarządzenie umorzenia oa- 
jr.i«rów wartościowych. 'N a wniosek Pro 
kurat rji Gen. Kz. P. ( 'ddziił we Lwowie 
imieniem gr kat.j j»«rochji.w W thuM wie po­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionycń niżej papierów wartościowych 
które wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa 
się posiadacza tych papierów aby je wciągu 
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu Sądowi: także, 
inni interesowani mają zgłosić swoje za 
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby Sąd po upływie tego term i­
nu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych. I. Obli-' 
gacje galic. długu indemaiiacymego 1 serja

jf *i>iT8«rle łJZiianlH sa s » s r le g e
T. 54/21/2. Ignacy Kunicki, syn Pio­

tra  i Julianny, urodzony 31 grudnia 1889 
w W ierzbow ych wstąpił w czasie ogólnej 
mobilizacji w sierpniu 1921 do ciynnej słu­
żby wojskowej przy 95 pułku piechoty i od 
1-5 sierpnia 1^14 brak o nim jaidcbkolwiek 
wiadomości. Gdj z*tem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z ustawy 
z 31 marca 1 91 S Nr. 148 D*. p. p. przeto 
wdraża się na wniosek W iktorji Kunickiej 
gosp. w Iwanówc« postępowanie celem uzna­
nia zaginionego za zmarłego a małżeństwo 
zawarte w Iwanówce 28 maja 1912 t- Wi­
ktorią Kunicrą za rozwiązane. Wydaje się 
■ -neto ogólne wezwanie aby udzielono Sa­
dowi lub p. dr Melitowowi Widrakowi *d- 
wnkatowj w Czortkowie, którego ustanawia 
się kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńsbego wiadomości o powyi wymie­
nionym. Ignac gc Kunickiego wzywa się,,



ahy przed niżej wymienionym sądem stawił 
Się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
•życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 ip e a  19*22 rozstrzygnie o uznania za 
zmarłego a małziństwo za rozwiąz<*ne.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, 15 kwietnia 1921. 6075 1 - 8

T. 425/20/3. Wdrożenie postępowania 
ee'em uznania za zmarłego. Wasy! Feszczyn 
z Nowosiółek pcw. Busk powołany został z 
wybuchem wojny światowej do służby w oj­
skowej do dziś nie wrócił przesłuchany pod 
przysięgą świadek Iwan Trubajło zeznał, ii 
będąc w niewoli rosyjskiej we wsi Pofcuty- 
szcze gub. Kijowskiej poznał tam w r. J917 
lub 1918 Wasyla Feszetyna, który w pat ę 
tygodni zachorował i odszedł do szpitala, & 
gdy świad-k w parę dni późamj pytał się 
w szpitala za Feszczynein' odpowiedzieli mu 
sanireei, i* Fessciyn umarł. G iy  zatem 
przyjąć n ah iy  że zaehodzi ustawowe do- 
mniemanie § i i 2 ustawy ?. dnia 81 marca 
1918 Nr 128 Dz. p, p. przeto na prośbę Julji 
z Ołeksrnów Feszczyn wdraża się postępo­
wanie celem uznania Wasyla Feszcz^na za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto o- 
gólne weswauie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr, Drobcmireckiemu adwo­

katowi w Złoczowie, którego się ustanawia 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wiado­
mości o powyż wymienionym. Gdyby Wa­
syl Feszezyn mimo to żył. wzy w.ą się go, a- 
by przed niżej wymienionym sądem się sta­
wił i»b w inny sposob uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 lipca i921 rozstrzygnie o uznania 
za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Złoczów, dnia 27 grudnia 1920, 6061

T. 537/20,3 S efan Litwin z Przewło- 
cznej pow. Oiesko, powołany został w roku 
1914 do służby wojskowej, dotąd nie wró- 
c ł  i wszelki siad po nim zaginał co po 
twierdza również poświadczanie umędu gmin­
nego w Prz;’wiecznej. Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z § 1 i 2 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p, p. przeto na prośbę Anny 
Andrusiak z»m. Litwin wdraża się postępo­
wanie celem uznania Stefana Litwina za 
zmarłego Z8gim<>nego. Wydaie się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Sternsekussowi, w Złoczo­
wie, którego się zarazem ustanawia obrońcą 
węzła małżeńskiego wUdoorści o powyź wy­
mienionym. Gdyby S tefm  Litwin mimo to 
żył, wzywa się go aby przed niżej wymie­
nionym sądem się stawił lab w inny spo­
sób uwudomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po daiu 15 grudnia 1921 
r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 27 grudnia 1920 6133

T. 68/21/4. Pawio Bozuszko, syn Hrv- 
cia, urodzony w Nyrkowie 15 1 pca 1890 
wstąpił do służby przy armji au^tr. w roku 
1914 i walczył w roku 1918 na froncie wło­
skim, puczem ślad za nim zaginął. Gdy zatem 
można przyjąć, że zamtnieją warunki usta­
wowego domniemania śmierci w myśl usta­
wy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. za­
rządza się na wniosek Paraśki Bezuszko po­
stępowanie celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą a zam «m  ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi lub p. dr. Weichertowi, adwo­
katowi w Ozortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem zaginionego. Pawła Bezuszka wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym 
sątem  lub w inny sposób dał znać o so­
bie. Po dniu 1 grudnia 1921 sąd na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
Za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Czortków, 17 maja 1921. 6076 1—2

T. V. 64 21/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Dmytro Dzyn- 
diyrystyi urodzony 80 października 1881 w 
Nastasowie powiat Tarnopol, powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji sij zbrojnych Mo- 
narchji Austrjacko - Węgierskiej odszedł w 
sierpniu 1914 r. do czynnej służby woj­
skowej przy 35 p. obrony krajowej był u- 
czesnikiem  wojny światowej. Zeznaniem 
świadka i towarzysza broni Iwana My koło­
wa oraz Anastazji Dzyndzyrystej stwierdzo­
no, że Dmytro Dzyndzyrystyj brał udział w 
Wielkiej bitwie pod Przemyślem w dniu 19 
października 1914 i poległ na polu chwały, 
Gd tej chwili wszelka wieść o nim zaginęła. 
Gdy wohec powyższego jest prawdopodobnem, 
ie  ‘ Dmytro Dzyndzyr-styj poniósł śmierć, 
przeto na prośbę żony jego Anastazji Dzyn- 
dzyrystej wdraża się postępowanie celem u- 
dowodnienia zaszłej śmierci. Wydaje się o- 
gólne wezwanie, aby w przeciągu 3 miesię 
cy od dnia ogłoszenia tego wezwania a naj­
później do dnia 8? pażdiiarnikę 1921 uwia- 

sąd lub kurftter* adwokat* dr- Frted-

manna w Tarnopolu, którego równocześnie 
ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego
0 zaginionym. Po upływie czasokresu i po 
p -djęciu dowodów Sąd rozstrzygnie o dowo­
dzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 6 czerwca 1921. 5936

T. 33/21/6. Michał Piotrowski, syn Ja- 
ua, urodzony w Korolówce 21 października 
1877 wyjechał 3 kwietnia 1914 w celach 
zarobkowych do Ameryki i wedle zaprzysię­
żonych zeznan świadków m iał umrzeć 4 sty­
cznia 1920 w Wsnnijjek prow. Manitoka w 
Kanadzie, od tego czasu brak o nim wszel­
kich wiadomości. Gdy wobec tego jest pr a 
waopodobne, że osob» wymieniona ponio­
sła śmierć, zarządza się na wniosek Wero­
niki Piotrowskiej postępowanie celem udo­
wodnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby do dnia 1 października 
1921 albo sądowi lub panu di. Kohnowi 
adw. w Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem, udzielono wiadomości o zaginio­
nym. Po upływie tego terminu i po prze­
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostątecz 
me o wniosku.

Sąd ukręgowy, Oddział IV.
Czortków, 19 maja 192i. 5941

T. V. 86/19 4. ftaiządienie postępowa­
nia celem przeprowadzenia dowodu śmierci. 
Józefa Bieszcza. Józef Bieszcz ze Skrzyszowa 
uznany w czerwcu 19i5 za uzdolnionego do 
służby wojskowej i wcielony do 40 pp. w 
Rzestowie du pełnienia służby przy 7 kom­
panii został wysłany w jrilka miesięcy pó­
źniej w pole na front rosyjski/- 'gdzie brał 
udział w walkach aż do 5 czerWea 1915 w 
którym to dniu dostał »ię dc niewoli rosyj­
skiej. Przydzielony do fabryki cukru w 
Kiesielówce w kijowskiej guberni używany 
był do ciężkich robót priy  noszeniu cukru, 
w Jecie 1917 przed żniwami jak zeznał za- 
przysięż. świadek Michał Krypel, niosąc woiek 
z cukrem upadł i tak Ciężko się pokaleczył, że 
•od tego czaiu uarzekrł na ból w piersiach i 
więce- do roboty nie chodził tylko leżał w 
koszarach dla jeńców, wreszcie jak zemał 
zaprzysiężony świadek Woje ech Gawron, któ­
ry był obecny przy jego śmierci i pogrzebie 
w s k u t e k  galopujących suebot umarł dnia 27 
lub 28 lutego 1918. Gdy wobec tego jest 
prawdopodobnem, że osoba wymieniona po­
niosła śmierć, zarządza się na wniosek Jakó- 
ba Bieszcza postępowanie eelem udowodnie­
nia jej śmisrei, a zarazem ogłos*a się 
wezwanie, ażeby do dnia 20 września 1921 
r. albo sądowi lub p. dr. Władysławowi Sy- 
ruezkowi adwokatowi w Tarnowie, którego 
ustanawia się kuratorem udzielono wiadomo­
ści o zaginionym. Po upływie tego terminu
1 po przaprowadzeniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 18 października 1918. 6158

T. 351/20 5. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Atanatyj Wm­
ów  syn Eustachego i Melanii, urodzony 19 
września 1887 w N-niowie dolnym, grecko­
katolicki, gospodarz, „ainże zamieszkały oże­
niony dnia 8 listopada 1910 z Anną Podil- 
niak, jako żołnierz austrjaeki, wedle zaprzy­
siężonych zeznań świadka Jacia Juryk wal­
czył na froncie rosyjskim pod Kołkami w 
w 1915 roku zostai w tej bitwie raniony 
ciężko tak, że nie mógł się z miejsca ruszyć 
a wedle poślednich wiadomości powyżstego 
świadka miał wówczas z tego powodu um­
rzeć. Gdy ponadto od owego czasu niema 
żadnego znaku o jego życiu, przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
wdraża się przeto na prośbę jego żony Anny 
z Podilniaków Winciw w Niniowie dolnym 
postępowania celem uznania za zmaiłego i 
celem rozwiązania małżeństwa. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub p. dr. Goldhergowi adw. w Stryju, 
którego się obrońcą węzła małżeńskiego usta­
nawia wiadomości 0 po wyż wymienionym, 
Atanazyja Winciw wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w idny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę dopiero po up ływ ie  
(6) miesięcy, liczący od dnia ogłoszenia ni­
niejszej uchwały w „G&zeeie L#»wskiej“ 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o ro­
związaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stryj, 12 maja 1921. 6037

T. 115 20/8. Wdrożenie postępowanis 
eelem udowodnienia śmier, i. Matij Chorkuea 
syn Nykołaja i Marji, urodzony 24 grudnia 
1886 w Niniowie górnym gr. kat. żonaty 
gospodarz jako szeregowiec 33 pp. austr. 
wedle zaprzysiężonych zeznań świadków Ste­
fana Melnykfl i Michaiła Ripaka brał udział 
w bitwie koło Móie-Laborcz na wiosnę 1915 
roku dostał postrzał w głowę i wskutek te­
go miał na miejscu umrzeć, Gdy wobec po­
wyższego jest prawdopodobnem, że Matij

Chorkuea poniósł śmierć, przeto na prośbę 
jego zony Rozalji z Hoszowskich Chorkuea 
wdraża się postępowanie celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zagiaionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd w przeciągu (6) miesięcy, licząc od dniu 
ogłoszenia niniejszej uchwały w Gazecie 
Lwowskiej" o zaginionym Matiju Chorkuea. 
Po upływie powyższego czasokresu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnia 19 maja 1921. 6042

T IV. 87 20/8, Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Wolfa Sprin­
gera. Zaprzysiężonymi zeznaniami Izak< 
Weinstocka, poświadczeniem magistratu mia­
sta Jasła  z 16 lutego 1921 należy przyjąć 
za uprawdopodobnione; iż Wolf Springer 
urodzony 81 lipca 1882, w Bochni, syn Mo- 
sesa i Rosy, zabrany jako zakładnik do Ro­
sji 1915 r. tamże tegoż roku zabitym został 
i od tego czasu słuch o nim zaginął. Gdy 
wobec powyższego jest prawdopodobnem, że 
tenże poniósł śmierć, przeto na wniosek 
Szajndli Srringerowej z Cieszyna wzdraża 
się postępowanie celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd, al­
bo kuratora Marjana Czernego adw. w Ja ­
śle, aż dnia 39 sierpnia 1921 o zaginionym 
Po upływie powyższego czasokresu i po prze­
prowadzeni* i po podjęsiu dowodów będzie 
rozstrzyguiętem o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło 10 maja 192U 6073 1— 3

T. 1053/20/4. Zarządzenie postępowa­
nia ceiem uznania za zmaDugo. Piotr Pe- 
trucha, syn llka i Anastazji ur. 1 grudnia 
1884 w Smilinie ostatnio jako rolnik i*mże 
zamieszkały brał udział w wojnie jako żoł­
nierz austr. orzy 89 p. i wedle pneprowa- 
dzonych dochodzeń walczył na froncie rosyj 
skim a ostatnią wiadomość i rzesłał 12 wrze- 
śn a 1914. Od tej pory siad o nim zaginął. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli § 24 
L, 2. u. e. wzgl. ust. z 31 marca 1918 Nr. 
12« dz. pp. Wobec tego na wniosek Maiji 
Petrucha wzdraża się postępowanie eelem 
unauiama wymienionej o s o b y  za zmarłą a 
związku małżeńskiego zawartego na dniu 12 
czerwca IhiO między wymienionym a Marją 
Tw-rdowską za rozwiązany Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić sądowi albo adw. 
dr. Stanisławowi Deryngowi we Lwowie, któ­
rego ustanawia się kura orem oraz obrońcą 
węzła małżeńskiego Zaginionego wzywa się, 
aby się jawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje lub w innym sposób dai znać o sobie. 
Sc dniu 31 sierpnia 1921 sąd na ponowny 

. wniosek wyda ostateczne orzeczenie.
Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.

Lwów dnia 5 lutego 1921. 5919

T. 1018/20 5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Dańao Badyk, 
syn Jurka i Kseni, ur. 27 grudnia 1887 w 
Rudzie monastyrskiej rolnik ostatnio w Mot 
nasterku zamieszkały brał uuział w wojnie 
jako *o'nńr* austr. przy 34 pp. o. kr. i we­
dle przeprowadzonych dochodzeń w r. 1914 
wstąpił do wojsku i walciył na froncie ro ­
syjskim w jesieni 1914 niema o mm wia- 
dowoścC Można zatem przyjąć, iż zajdą wa­
runki ustawowego domniemania śmierci pc, 
myśli §. 24 L. 3 u. c. w zg. ust. z 3 1 marca 
1918 Nr, 128 Dz. pp. Wobec tego n t  wnio­
sek Marji Rudyk wzdraża się postępowaniu  
celem uznania wymienionej osoby za tm&rłą. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi. Zaginionego wzywa się aby się ja ­
wił przed podpisanym sądem o ile żyje lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
31 sierpnia 1921 sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie. Natomiast odma­
wia się wnioskowi na wdrożenie dochodzeń 
celem rozwiązania małżeństwa a to dla bra­
ku dowodu niewątpliwej śmierci.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, 28 lutego 1921. 5922

T. IV. 127/19 10. Wdrożenie postępo 
wania celem nznanii za zmarłego. Wojciech 
Zaczyk urodzony w r. 1888 w Rybniu i tam 
zamieszkały- powołany do służby wojskowej 
w sierpniu 1914 i przydzielony d<> 13 pp. 
armii austrjackiej od połowy wraeśma 19ió 
zaginął i dotąd nie dał o sobie znaku żyrna. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta 
wowe domniemanie z § 1 ces. rozp. z daia 
31 marca 1918 L. 128 Dz. p. p, przeto wdra­
ża się na prośbę Julji Zaczykowej postępo­
wanie celem uznania za zmarłego zaginio­
nego. Wydąje się przeto ogólne wezwanie, 
iby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Nowakowi adwokatowi w Nowym Sączu wia­
domości o powyi wymienionym a zaginio­
nego wzywa aie. aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu Sąd tutejszy na

ponowną prośbę po dmu 30 grudnia 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, 18 grudnia 1920. 5858

T S8 30 4. Michał Zołyński, syn Teo­
dora i Elżbiety, urodzony w Ozabarówce dnia 
13 października 1889. żołnierz 11 batalionu 
5 kompanii saperów, jak zeznał świadek Ste 
fan Koioris w nocy dnia 27 na 28 sierpnia 
1916 w okolicy Doliny nad Dniestrem pod­
czas wykonywania zleceń służbowych b^dąc 
ciężko ranny w głowę pozostał w polu i od 
tego czasu wszelki ślad za nim zaginął. 
Gdy zatem przyjąć uależy, ie  zaehodii usta­
wowe domniemania § 1 ustawy z dnia 81 
mares 1.918 Nr. 128 Dz. u. p. przeto wdra­
ża się u a prośbę iony Kunegundy Żołyn- 
«Vi*i * ilo-m Mroków fuks nazwanej Apo­
lonia postępowania celem uznania go z t 
zmarłego1 a związku małżeńskiego zawarte­
go 7 czerwca 1914 w* Niżborgu Nowym zt 
rozwiązany. Wiadomości należy udzielić o za­
ginionym sądowi lub adw. p. dr. Leonowi Blei- 
cherowi w Oiortkowie, którego równocześnie • 
ustanawia się kuratorem nieobecnego i o- 
brońcą węzła małżeńskiego. Michała Żołyń- 
skiego wzywa się. aby przed niżej wymie­
nionym sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1921 
rozstrzygnie o uznaniu zł  zmarłego.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Czortków 16 listopada 1920. 6082 2—2

T 55,21/2. Hryć Klewec syn Iwana t  
Siutromimea, urodzony 20 listopada 1889 
wstąpił w lutym 1919 jako żołnierz do woj­
ska ukraińskiego i miał umrzeć w szpitalu 
w Mehilewie w zimie 1919 na 1920, i od 
tego czasu brak o nim jakichkolwiek wiado­
mości. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowo domniemanie z ustawy x 31 
marca 191S Nr. 128 Dz. u. p. przeto wdra­
ża się na prośbę Doćki Klewec w Szutso- 
mińesełi postępowanie ceiem utnania zagi­
nionego sa zmarłego a małżeństwo zawarte 
w Szutrorolńe&ch 20 stycznia 1919 z Docką 
Pooiuk za rozwiązane, Wydaie sie przeto 
ogolne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
p. dr. Granickiemu adwokatowi w Czortko­
wie, którego ustanawia się kuratorem nieo 
becaego i obrońcą węzła małżeńskiego wia­
domości o powyż wymienionym, Hrvcia 
Klewca w*ywa się by przed nitej wymie­
nionym Sądem s taw i się lub w inny spo­
sób uwiadomił o Sad tutejszy
nf ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zmari-go i mał­
żeństwo za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Czortków, 16 kwietnia 1921. 5942 3—3

T. 66/21/2. Terentij Wyklub, syn An­
drzeja. urodzony w Turskiem l8  kwietnia 
1885, wstąpił w sierpniu 1914 do służby 
wojskowej przy 95 pułku piechoty i dostał 
się do niewoli rosyjskiej, sirąd jedynie pi­
smem z 25 sierpnia 1916 dał o sobie znaŁ 
życia poezem wszelki ślad o nim zaginął. 
Gdy zatem przyjąt, należy, że zachodz u- 
stawowe domniemanie z ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 D*. "u. p. przeto wdraża się 
na prośbę Fedory Wykluk postępowania ce­
lem uznania za zmarłego zaginionego a mał­
żeństwo jego z Fedorą Wykluk za rozwiąza­
ne. Wydaje się przeto ogóinu uznanie, aby 
udzielono sądowi lub p ar. Granickiemu ad­
wokatowi w Czortkowie, którego ustanawia 
się kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości •  powyż wymie­
nionym; Terentego Wykluka wzywa się, aby 
przed niżej wymieniouym sądem stawiż się 
mb w inuy sposób uwiadomił o swem ży­
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipca 1922 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Czortków, 25 kwietnia 1921 5943 8—8

T. TV. 103 20/3. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Jan  Piotr 
Knot z Dębicy powołany w sierpniu 1914 r. 
do służby wojskowej przy 40 pp. został wy­
słany na front rosyjski a następnie dostaw­
szy się do niewoli rosyjskiej umarł tamże w 
szpitalu w Homlu z początkiem czerwca 1917 r. 
Gdy wobec tego jest prawdopodobne, te  
osoba wymieniona poniosła śmierć zarządza 
się na wniosek Józefa Władysława Knota 
postępowanie celem uduwodmenia jej śmier­
ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
do dnia 1 pażdziemike 1921 r. albo sądowi 
albo p dr. Michałowi Skowrońskiemu adw. 
w Tarnowie, którego ustanawia się kurato­
rem udzielono wiadomości o zaginionym. Po 
upływie tego terminu i po przeprowadzeniu 
dowodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 kwietnia 1921. 6016 8—8

T. IY/120 20 4. Wdrożenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego Jan  Patar 1
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Radwana powołany w czasie ogólnej mobili­
zacji w roku 1914 do służby wojskowej zo­
stał w vsła»y  ^  roku 1 9 l 7  11 front francus­
ki, gdzie według ost-tniej idsemuei wiado- 
sci p'Zesłanej ż *nie dnia l& lipca 1918 r. 
miał być wzięty do niewoli i odtąd wszelki

ślad o nim zaginął. Gdy zatem prz jąć na­
leży że zachodzi ustawowe domniemanie z 
§ 24 <1 c przeto w.lrata się na prośbę We­
roniki Pater postępowanie celem uznan e za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwą 
me, aby udzielono sąaowi lub kuratorowi

p, adwokatowi dr. Michałowi Skowrońskiemu 
w Tarnowie, którego się ustanawia obrońcą 
węzła uułżenskiego wiadomość; o powyż wy­
mienionym, Jana Patera wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
luD w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

dniu 10Sąd tutejszy na ponowną prośbę dniu 
grudnia 1981 r. rozstrzygnie o uznaniu 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział TV. 

Tarnów, 17 kwietnia 1381. 6017 3

Zaproszenie.
Hlniejszem zapraszamy P. T. Akcjonarjnszów podpisanej Spółki na 
W alne Zgromadzenie, które odbędzie się duia 30 czerwca 1931 o go­
dzinie 4 pop. w lokalu Spółki „OAZ Z IP  U K fi"‘ we jLwowrłe, ul. Sa­

piehy 3 111 p.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
8. Sprawozdanie Zarządu za rok 1980.
3. Sprawozdanie rewizorów.
4. Udzielenie absolutorjum Zarządowi.
I). dział zysku.
6. Wybór rewizorów na okres 3 lat.
7, Wniosek na zmianę § S statutu Spółki przez uchwalenie podwyższenia kapitału akcyj­

nego o 46,500.000 Mp, a więc do Kwoty 61',000.000 Mp. przez wypuszczenie pełno- 
wpłaconych, opiewających na nazwisko właściciela ckcji po Mp. 1.' 00 względnie zbib- 
lOwych po Mp. IO.ouO i upow ażnieni Rady zawiadawczej do upracowania szczegółowych 
warunków subskrypcji oraz ustalenia brzmienia zmiany siatutu stosownie do życzeń Rządu.

Akcjonariusze chcący wziąć udział na Walnem Zgromadzeniu, < bo wiązani są złożyć 
akcje najpóźniej do dnja 84 czerwca 1981 w biurze podpisanej Spółki względnie biurze 
„Głazu ziemnego" we Lwowie ul. Sapiehy 1. 3 l i t  p.

Głosować można także przez pełnomocnika, którego wyznaczyć należy zwykłym listem 
równocześnie z dep nuwac:.em akcji.

Komitet W ykonawczy:
Ini. Nhrjan Wleleżyński wr. Inż. Władysław Matzke wr d?. Władysław Szajna wr.

I 2 ’w i ą ,z l £ o - w a .  Z E S a -f i  n e r j  a .  o l e j ó w  T n i n e r a l n y c l i
S p i ł k a  j & . k c y ] s . a  -w. o  X . \* r o t x 7 - i - a l .  S a p i e ł ^ y  3

byk°
jest Stan czynny:
pow ńRk bieżący w „Gazoliuie, 
pozę v E f e k t y ............................
Strawi

Bilans z aniem 31 grndiufa 1930 r.
S u r  blert y :

Mp. 4,645.888-74 
7u0.< 04—

Mp . 5.345.228-74

Kapitał akcyjny . . . . . .
Dług w P. K K. P. lombard poź. 
Nieustalone pretensje . . . , 
Fundusz rezerwowy . . .
Rada zaw iadow cza......................
Komitet Wykonawczy . , . . 
Z v s k ......................................   .

Mp. 8 ,5 0 0 /0 0 - -  
560 00 • -  
3:6.0 0 — 

47 961-43 
„ 45.562 36

45.563-36 
820.140 59

M p . 5,845 228 74

B k  frti-at i zysków

Straty
Kosziy założenia . . . .
Zarząd ..................................
A d m in i s t r a c j a ......................
Nieustalone pretensje 
5 prc. na fuudusi rezerwowy 
5 prc. dla Rady zawiadowczej 
5 prc. dla komitetu Wykonaw. 
Zysk .......................................

Mp. 186 936-38 
72.000-— 
27.263-50 

826 OO'1' — 
47 961.43
45.563 36
45.563 36 

820.140 59
Mp. 1,571 428-57

Zyalci
Dochód z konsorcjalnie prowa­

dzonych przedsiębiorstw . . Mp. 1,571.428-57

Mp. 1.571.428 57

B a d a  z a w ia d o w c z a  „ K A R P A L I T “  N. A . d l a  f a -  
b r y B a c i i  k a r t  d o  g r y ,  w j r o k ó w  p a p i c r o - jc L  

i  p r z e i i i j  s t a  l i t o g r a f l e z a e g o  w e  L w o - l e ,

zaprasza niniejazem ukojonarjuszy na

I I I  Z w y c z .  W a l n e  Z y f ó r n a d z e n i a

które odbędzie się dnia 2 lipca 1921, o godz. 5-ej popoł. 
W sali posiedzeń l oiskiego Banku rz„mysłowego we L w o ­

wie przy ul. Trzeciego Maja 9.

P o r z ą d e k  o b r a d :

1 Sprawozdanie óarządu za ro. administracyjny iy  id. 
Przedłożenie zamknięć rachunkowych i bilansu z uniem 3L 
grudnia 1920. Sprawozdanie rewizorów, oraz uchwała co do 
zatwierdzenia zamknięć rachunkowych i bilansu i udziele­
nie absolutorjum zarządowi.

2. Wybór 2 rowizorów i 1 zastępcy na rok ad ini- 
Straoyjny 1921 oraz uchwała co do ..yna , rodzeń a rewizo­
rów na ubiegły rok ..dw inutracyjny.

3. W nioski człon  uow.
A kcjonarjusze, c cąey w ziąć udział w Walnem Zgro­

m adzeniu, zeuh ą najpóźniej 00 unia 24 czerw ce 1921 w łą ­
czn ie złożyć  swoje akcje w kas e P olsk iego Lunku rzeuiy- 
słow ego  we Lwowie, gd zie  otrzymają legitym acje walę, 11 na 
Walno Zgr niadzenie. L egitym acje to opiew ające na ńazwi 
sko, m ogą służyć w yłącznie os. bom n a  cieli w yiuiem onj m, 
lub też należycie legitym ującym  się  p łnouiuenikom .

Posiadanie 25 sztuk akcji uprawnia do oddania je­
dnego głosu na  Walnem Zgromadzeniu.

Lwów, dnia 16 czerwca 1911.

R u d a  Z a w ia d o w c a ,* .

XVLL. B. Departam ent M agistratu.

Hor. Kurs
Zarząd gminy Tustanowice ogłasza nmiejszem kon­

kurs na po adę kontrolora g u n y  Do posady tej przywią 
zaae są pobory urzęduików państwowych IX względme VIII 
kategorji płac uregulowane ustawą z dnia 13 1 pca 1920 
dz. u. Rz. P. N i. 5 poz. 429 Posada nadaną będzie na 
przeciąg jednego roku prowizorycznie poezem nastąpi ewen­
tualnie stab 'i zacja. Od kandydata wymaga się:

1. Obywatelstwa polsk ego.
2. Egzaminu państwowego z rachunkowości i przy-' 

najmniej jednorocznej praktyki rachunkowej przy kasie Je­
dnego z magistratów lub p zy kasie rządowej.

3. owiadectwo z odbytych nauk.
4. Nie.irzekroczonego 40 roku życia.
Kandydaci, którzy się wykażą egzaminem z buchal- 

terji i cmiżazą praktyką buchaTt budą mieli pierwszeństwo
Podania należycie ostemplowane i zaopatrzone w ory­

ginalne dokumentu iub legalizowane odpisy wnoś i  do 5-go 
lipca b. r Komisarz rządowy inż. W K oBaK .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcjonariuszy Spółki Akcyjnej Wydawniczej

odbędzie się
w sobotę 2 lipoa 1921 o godzinie 6 wieezorem w lokalu Redakcji „Gazety 

Wieczornej* z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu ł poprzedniego Walnego Zgromadzenia. .
8. Sprawozdanie Pady Zawiadowcze' z czynności za lata 1918—19 1 

1 9 1 9 -2 0 .
3. Zamknięcie rachunków za powyższe lata.
4. Sprawozdanie rewizorów rachunkowych i wniosek na udzielenie abso­

lutorjum Radzie Zawiadowczej za powyższe łata.
5. Upoważnienie Rady Zawiadowczej ao udzielenia komitetowi wyko* 

nawczemu wynagrodzenia za czynności w latach administracyjnych 1919—*6 
1920 21.

6. Uchwalenie wysokości wynagrodzenia członków Fomjtetu W y k o t.  
■*l  udział w posiedzeniach.

7. Wybór dwóch rewizorów rachunkowych i dwóch następców na rok 
administracyjny 1920—81.

8 Oznaczenie wysokości wynagrodzenia dla rewizorów rachunkowych.
9. Wniosek w sprawie rozdziału czystego zysku za lata 1918—19 : 

1919 - 20,
10 Wybór członków Rady Zawiadowczej.
l i .  Uchwała co do podwyższenia kapitału akcyjnego.
Akcjonarjusze chcący brać udział w powyższem Zwyczajnen Walne® 

Zgromadzeniu w nni zdeponować swe akcje najpóźniej d > dnia 25 czerwca 
b. r. w Kasie Spółki (ul. Sokoła 4) w zamian za zdeponowane akcje otrzy* 
mają akcjonarjusze na swoje nazwisko karty legitymacyjne z podaniem liczby 
złożonych akcji i przypadających na nich głosów (§ 24 siatutu). Każde *> 
akcyj upoważnia do 1 głosu. Prawo głosowania wykonują akcjonarjusze oso­
biście lub przez pełnomocników, kiór»y nie muszą być akcjonarjuszami *■ 
upełnomocnienie następuje przez żyrowanie karty legitymacyjnej (§ 25 stst.)

Lwów dnia 15 czerwca 1921,
R & d a  Z a w i a d o w c z a .

LM. 63588/11.
Wzywa się Towarzystwa hum anitarne i in­

stytucje, które zajmują się wysyłaniem dzieci na 
kolonie Ibtme Uk lecrniczt jak i nielecznicze, by 
przedł -Żyły W nieprzekraczalnym term nie dni 2 
w XVii. B. Departamencie Magistratu ul. Pie­
karska 1. 11 II. p. wykazy dzieci korzy staąeyeh 
z tej akcji a to w celu wyjednania dla nich do­
datkowej racji cttkr*.

We Lwowie dnia 14 czerwca 1921.

HsjsSiblm zsre S2v jo f is k
p r z e c i w k o

os łab ien iu  I w y c ień c z e n iu  c g a n U m u ,  
n iem ocy , m a to k rw ls to ic l ,  (a n e m ji )  b ra -  
k ow i  apetytu , z łem u  traw ien iu  I t. p.

Pigułki Siłotwórcze
w yr. Lab P t  rm.

k n  K (1 t f  3  1 C L i-ś "W " W  a r s z a - w i e  ,1 ł r  BUł »d l8 lV I  -uh. M io d u w a  1
Skutek, wprost zdumiewający, ujawnia się już po 
Htśyciu pierwszego llaai.ua. - Żądać w apte a ,h 

i składach apte, znjch.
Hurtowna sprzedaż: Przedstawić: eislwo na Lwów i Wscho­
dnią Małopolskę, f  „ O Z O N “. Hurtownia Materjałów 

Apteuzn .eh, Lwów, Kołłątaja 8.

XVil, lu m w  W alia  Z g rim p iz a iia  A k c j w j u s z ó *
AKCYJNEGO BANKU ZWIĄZKOWEGO

dla Stowarzyszeń zawobkowych i gospodarczych we Lwowie odbędzie się
dnia 9 lipca 1921 r. o godzinie 12 w połuduie 

w g m ach u  A kcyjnego B an k u  Związkowego 1. 4. C horążczyzny 1* 6 
z następującym porządkiem dziennym;

1. Sprawozdanie Dyrekc-i z czynności i przedłużenie zamkhięć rachun­
kowych za rok 1920.

2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego i wniosek na udzielenie absolu­
torjum Dyrekcji i Radzie zawiadowczej z rachunków za rok 1920.

8. Wniosek R a d y  zawiadowczej w sprawie rozdziałi czystego zysku 
rok 1920.

4, Wniosek Rsdy zawiadowczej w sprawie zmiany §§ 2, 8, 5. 6, 7, 11,
13, 17, 21, 30, 31, 32, 83, 34, 35, 36, 37, 39, 40, 50, fil, 52, 58, 65, 67
statutu.

5. Zatwierdzenie kooptacji czterech członków Rady zawiadowczej i wy­
bór dwóch członków w miejsca ustępująayeh.

6, Wybór Wydziału rewizyjnego.
7. Wnioski inne.
We Lwowie, dnia 9 czerwca 1921 r.

Rada Zawiadowcza Akcyjnego Binku Związkowego eta Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych we Lwowie.

S ekretarz: P rezes;
K az im ie rz  L ask i m, p. L u d w ik  k r .  E w ziebrodzki m. p-

UWAGA. Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1920 z alegatataM- 
złożone w biurach Banku mogą być w godzinach urzędowych przez akcjo- 
narjuszów przeglądane.

Akcjonariusze pragnący wziąć udział w Walnem zgromadzeniu mają 
złożyć akcje bez arkuszy kuponowych, względnie tymezasowe potw ierdzeni®  

we Lwowie w Kasie Akcyjnego Banku Związkowego, 
w Kraku ie W Kasie Oddziału Akcyjnego Banku Z w iązkow ego, 
w Zakopanem w Kasie Oddziału Akcyjnego Banku Związkowego,
W krosu  e w Kasie Oddziału Akcyjnego Banku Związkowego, 
w Przemyślu w Kas e oddziału Akcyjnego Bauku Związkowego.
W Sn atynie w Kasie Oddziału Akcyjuegc Banku Związkowego, 
w Warazawit w Kasie Banku Towaizystw Spółdzielczych, 
w Pomaniu w Kasie B..nku Związku Spółek Zarobkowych,
W W ilnie w K asie  Odiziału Banku Towarzystw Spółdzielczych,
Na złożone akcje bęćą wystawione poświadczenia odbioru w m ie jsce  

złożenia.
Posiadanie 5 akcji uprawnia do jednego głosu, jeden uczestnik nie może 

mieć więcej jak 50 gtosó^ (tj 53 statutu).

Dentysta t  j jw a M e w sfa  t a y . 6- fi a
M M M t i

II-
D achówka, Blaoha p o ° f I1 

kowana do krycia dachów 
pc cenaoh zniżonyoh po}**1? 
„PILOT" Lwów, Batorego *

H  U  i l  T  O  N I  A
ntoa»ił»lu szuczłj cr. Brndków fiłońzącŷ h 

LUDW IK HOSZOWSKI
L w ó w ,  Akad .m leK a 3,

zawiadamia, że pc bar s a c h a r y n y  zaczyna się 
-  z  d n iem  >5 b. m .

D o  s p r z e d a n i a
1 pług parowy
1 iokomobib „Lana,11 8 atm.

z siłą 24 koni 
1 lokomobila „ MarBchall“ 6 

atm. z silą 6 koni
1 urządzenie do wiązania zboża
2 kosiarki do trawy.
Of. pod n r 1227 do Eksped.

C. V. B. „Expresa“ Byd- 
goszez, Jagiellońska 70.

W
H lljoM !

U l łoearnia Lokomobila, Pł<*6 
l l l .  Stocka. Pług Ayanee. P ła" 
gi Saeka okazyjnie nader t** 
nio poleea „PILOT" Lwów. 
Batorego 4.

Kamienie młyńskie 
8kie oraz naturalne, W a" 

ee, Kaspry orygJnaln., Tur­
biny, Motory, po cenach koń* 
kurencyjnych poleca „Pilot , 
Lwów, Batorego 4.

% Ołokarsś fitł jtoiin- k-.j-o w* Lwowie, s). dauninskiega 12, poi (u u ia a  Jóufa ZianbińskieCO.
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